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1?:42,1 minuty. 

Sowiety w pogoto 
, JlrrDia nie1Diecflo 
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• • 1uwo1ennem 
zosfonie poDJi«;fl&•ona do 150 tęsi~iv 

JleresgDJnośt Jli~rni~,; na 'ffsiliod~i~ 
Moskwa, 21 marca I · Paryż, 21 marca. (PAT). I Pierwszy po premjerze zabrał glos 'du Rzeszy. 

Na wtorkowem posiedzeniu central- Pr.zebieg wczorajszych obrad senatu sen. Lemery, podkreślając, iż premjer w . Sen. Lemery ocenia stan liczebny 
nego komitetu wykonawczego przewod- po prze~ówieniu premiera flandin'a był , sw~m oświadc~n~u pragnął prze~ewszy ~kty.wnej armii niemieck!ei na 750 tys. 
niczący Kalinin wyglosil przemó . . I następuJą~y: stkrem odpowie•dzieć na deklaracJę rui.- zołruerza. Pr6cz tego jednak Niemcy 

• . : wiem~,I mogą powołać pod broń natychmiast 100 
w ktore~ naw1ązuJąc do wprowadzenia • • • dywizyj szturmowych, za któremi stoi 
przez Niemcy powszechnej służby woj- Pozar domu .m1eszka1.nego W Łodzi jeszcze poważna rezerwa • . 
skowej, wyczerpują.co omówił · Sen. de Jouvenel pragnie, aby dosz-
MOŻLIWOść PRZYSZŁEJ WOJNY to do ~kut\lrn PO:rozumien}e międ~y pań-

i zadania jakie w związku z tern ~i i s!wami. sprzymrnr~o~em1, ale, me~tety, 
' • "" ą ą me moze dopatrzec się tego w. nocie an-

na czerwoneJ armji. . gtelskiej. Sen. J ouvenel obawia się, źe 
„Związek sowiecki - 0świadczyt m. armia niemiecka może zająć zdemilita-

in. Kalinin - jest przeciwny wojnie nie. ryzowaną strefę, potem zaś może być 
mniej jednak musi być ' wysunięta kwestia Kłajpedy, 

W CIĄGLEM POGOTOWIU WOJEN· Paryż, ~1 marca. {PAT). 
NEM, W kiołach parlamentarnych mówią, 

ponieważ atmosfera międzynarodowa że ministerstwo lotnictwa zwróci się do 
grozi Jada ...... wiła wybuchem. Izby o przyzna,nie kredytów w sumie 

Przyszla wojna jednak _ zdaniem 160p milionów franków na lotnict:v~ 

K r . . d . . . . WOJStkowe. Kredyty te w szczególnosc1 
a ,mm.a - .~1e bę zie .1uz . womą wo- mają być zużyte na budowę samolotó}V 

dzow i arm1J, ale raczeJ womą profesa- bombardujących. 

rów i zakladów naukowych, to też i ••••••••••••••-
pod tym względem Rosja sowiecka inu· Et~~9!Si 

si stanąć na odpowiednim poziomie. Ar„ Kob1•eta pod kołami 
mja nasza stoi już na wysokości zada-
nia, obecnie musimy dążyć do udoskona samochodu 
lenia środków technicznych przyszłej Łódź. 21 marca. 

{~r) Na ulicy Głównei, pned· domem 
nr, 67 najechana zois:tała przez taksówkę 

wojny. 

Przy ulicy Wspólnej 11 spaliło się trzecie piętro domu mieszkalnego. !rzyna· Estera Rozencwajg, zam. przy ul. Głów· 
Zifarg \V płBkilrDłiCh scie rodzin robotniczych pozostało bez dachu nad głową. Ilustracja przedstawia ne~~:~kodowana usiłowała przedo:Stać 

strażaków w ak cji ratowniczej. 
Dziś konferencja z czeladnikami się na przeciwległy trotuar, nie zauwa· 

Łódź, 21' marca. żyła jednak, że w chwili, ·!!dy znajdowa· 

R b t • k - t • ł k ła się na jezdni, w dość szvbkiern tempie 
(k.) - Dziś o godz. 12-ei w południe o o Dl s r a Cl rę ę przejeżdżało auto. Szofer raptownie za 

w okręgowej inspekcji pracy rozpoczę- • . . • . f ,
1 

hamował. Było już jednak zapóźno. Ko 
la się konferencja dotycząca zatargu w Nmeszczęśliwy wypadek w ,, W1dzewskre1 Manu akturze bieta leżała na bruku. Do rannej we-
łódzkich piekarniach. - ł..óDż • 1· L-t ik t ·1 k · 1 k · · · k' Jak wiadomo OPY'd:'Wa cechy pieka- , 21 marca. I n1eszczęś iwy ro..uv n s rac1 rę ę az zwano e arza pogofow1a mieJs' 1ego, 

„ , k' . . di k' ó (gr) Wczoraj wieczorem na sali fab-
1 
do ramienia. Niezwłocznie zawezwano I który po nałożeniu opatrunków polecił 

rz~, chrzeŚClJtf!-S 1 1 zyi ows i, ly~ • rycznej" w Widzewskiej Manufakturze I' pogotowie Ubezpieczalni Społecznej~ - przenieść ją w stanie odabionych do 
WhY ~mowę z iorową w prz~mys e pie- przy ul. Rokicińskiej rozległ się przera· Przybyły na miejsce tragiczn~go wypad- domu. 
k~rskim, która w:yg.asa z. dmem 2.3 bm . . źliwy krzyk jednef!o z robotników, ob- 1 ku lekarz przewiózł Somporka do szpi-
Pie~arze W1'."~unęh ząd<;1me iplacen~"!- cze słUgu.jących maszynę. . I lala im. Prez. Mościckief!o. Jeszcze w Rekonstrukcia gabinetu 
la:dn~lrnm dmow~k zai;mast, ~ygodmo""."ek Towarzysze pracy podbiei!li do nie-

1 
nocy dokonano amputacji ręki, gdyż nle I - " - · 

gdyz p~aca odb:ywa się tylko 5-6 dtn w przytomneJ!o już robotnika. Był nim 53- ! szczęśliwemu f!roziło zakażenie krwi. W Atenach 
tygpodmu. . . 1 , . d , 1. letni Jan Somporek, zam. przy ul. Roki· j Stan ofiary tragicznego wypadku jest Ateny, 21 marca (PAT) 
. . racowmcy. pie rn~s;cY, .oswia'. c~y 1• cińskiej 102. bardzo poważny. w 
ze me zg.od:i!ią s1ę ?.a >drnow:k1, gdyz .row~ Przerażeni , robotnicy spostrzetili, że porozumieniu z premterem T salda-
nałoby się to obmzce plac o 20 proc. Vv 8 risem prezydent republiki Zaimiis zamia 

razie ni,eosiągnięcia porozumienia na .K- obi'et:.·-~-s-zpi·eg _ :.resztowan:. Maro-kku nawał kilku nowych ministrów i podse· 
dzisiejszej konferencji · czelad,inicy pie· _ U . U U W kretarzy stanu. MiniJstre.m spraw wę· 

• karscy grożą strajkiem. · wnętrznych został Rhallys, tekę spra· 
r Niemka usidlała oficerów Legionu Cudzoziemskiego wiieidliwo,ści objął Chloros, zas Macro-

R d J·ed ości· narodowej michalis jest mianowany ministrem bez zą n Paryż, 21 -marca. rokka. Tu cieszyła się wielkiem powo· teki. Zamianowano także nowych gu· 
W Belgji ;\Vhwie francuskie wpadły na trop dzeniem wśród oficerów legjonu cudzo· bernatorów Macedo:nji, Tracji i Epirn. 

nowej sensacyjnej afery szpiegowskiej. ziemskiego, specjalnie zaś zawierała on,a Wszyscy norwomianowani należą do 
Bruksela. 21 marca · <PAT) - . Wi Fezie (Mar6kko francuskie} areszto- znajomości z żołnierzami niemieckiego oartji ludowej. 

Rozwiązanie kryzysu po-litycznego "\\ wana została tancerka Irena de Versi. pochodzenia. 
Belgii zmierza w kierunku rządu jedn<>' Jak ustalono, prawdziwe jej nazwisko Jak wiadomo. nakłaniała ona wszy- Gwałtowna bnrza 
ści narodowej. brzmi Irena von Sievers. Jest ona z po- stkich do dezercji. Przeszło wiele cza-1 1U1 

MWlif"H• 
1
. chodzenia· Niemką' i na świat przyszła w su, nim wreszcie władze stwierdziły, że W Ameryce 
Rydze. Sievers odznaczała się niepo- gdziekolwfek przybywała tancerka, tam d ·1 · lk" t ł 

Is,., wszednią :.urodą i inteligencją. ' Począt- wkrótce nofowano liczne dezercje.} wyrzą zr a wse [e s ra Y 
'IJ kowo pracowała ona w jednej z instytu- Wreszcie pewnego dnia zjawił się u do· I Nowy Jork, .21 marca 
.,, cyj finansowych w Berlinie, ~dzie zo·sta· w6dcy oddziału jeden z żołnierzy i za- Nad Stanami Ę:ansas, Oklahoma, Ne· 

ła kochanką szefa. Ten skomunikował meldował. że Sievers proponowała mu braska przeszła nawafnica, która · wy-
o godz. 3-ej po południu uka- ją z kierownikiem niemieckiej służ'3y Wy 1000 franków i zaopatrzenie we wszel· rządziła wielkie szkody. Wiatr o nie-
że się spe~jalne wiadowczej, który postanowił wykorzy- kie dokumenty w razie ucieczki z legj<.-- zwykłej sile pędoił · rn·asy piasku, · które 

ioter~in~ wy~ani~ „f x~re~~u" 
zawierające pełną tabelę 
drugiego dnia ciągnienia 
drugiej klasy loterji państwowej 

stać piękność i inteligencję dziewczyny nu cudzoziemskiego. zasypały uprawne pola. Oddychanie pod 

I 
dla celów szpiegowskich. Sievers znała Tancerkę niezwłocznie aresztowano. czas bur:zy bylo niezmiernie utrudnione 
pierwszorzędnie sześć języków. Od bli· Osadzona w więzieniu nie chce przy· Z~chodzi obawa, że podczas huraganu 
sko dziesięciu lat stała już na usługach jąć obrońcy, o~wiadczając: 1 wydarzyly się liczne wypadki udusze„ 
szpiegostwa niemieckiego. Przez dłuż· 1 - Przegrałam mą grę, możecie mnie · nia. Lutlność by la wezwana przez radjo 
szy czas operowała na terenie Włoch, roz3·1rzeH c. W każdym razie życie mia ' do pozostawania w domach. Zalecono 
potein w Hiszpanii, aż wreszcie przenia- łam bardzo urozmaicone i pełne przy· ;.jejAzabezpieczenia od wewnątrz domu 

J 
sła się do Francji. · · gód. " - ~ni}Vi i .. omen 1>.oduswaqij "Hroca!Pi. il••••••••••••••I W roku 1930 została wvsłana do Ma • ' · ......._ ___ ...__.. ·"'-"-~-- · - '"'-·=---
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Niezbadane tajemnice głebin morskich :.~~~r::~:::·.::::7.::·: 
J k d tk ' • d • h • d • • k • • nadesłanie swego adtesu i znaczka na przesla· 

zą. o n1 c m roz Znl czaro z1e1s teL co pewien nie listu, kt6ry pod powyższą szyfrą dori:czoilY 

·Z88 wyła iają się nowe lądy, które nagle znika1· ą pod został w dziale „Woliiel Trybuny", 

h • „SAMOTNA LAT 37" w TRZEBINI. Drogi 
powt rzc ntą niezm ier~onych wód OC anó Pani, troska cf Je) przyszł~ść jest w pełni uspr~& 

W tych dniach póWr'ócił z wypraW'y się cały arcbipelaf! który jednak nie dłu 1 bezpieczne' rafy . włedllwlGDa. ale dziwię się, il! lilaJąc tyle .wtll• 
nau~owej. statek, ;iajmujący §ię pum.la~ go utrzymał się n~ powierzchni, W kil- j Lecz nietvlko {na dalekich óceahach nero ct~s\l ~ie pomyślała ~ani. ,wc~cś~!el 0 

rami ~łęb~n mors~ich. W ekspedyc1i . teł kadziesiąt lat bowiem pófoiej, ws:Zystlde l dzieją się takie nlespocl.zlanki: Mamy w I przysdoscl, az~bar mogła Pant . wiesć z~eie sa~ 
.br~ł r~wmeż udział znany pdtltózttik wyspy żttikły ~Upełnle niespodżiewanle ~ Europie podobne wysepkL Najciekawsza i mddtlehte, li 1ue ł~ć w t1cz~kiw1uuu rtu~z11, kto· 
dl!llenmkar~ ametyka~sk~ Tompson, któ- w cz~luściach oceanu, zaś na miejscu ich l z nich jest wyspa Ferna!ldea, która wr: I l'Y lak dotąd nie ZJil~lł się.. • 
ry ~arttt~śc1ł sw~ wr~~~ma na łamach no- pozostało tylko„. kilka ławic. : łoniła się w roku 1831 niedaleko Sycylji. i W dzlsleiszych mepewn~ch czasach męi 
woiorskiego 11 Times a • Co pewien, cz~s wynurzały się ~ cie§ j Z?stała ona natychmiast z.aj~.ta. przeż An . ~zyźnl nie zdradzalą wlelk?ej och?t~ do 

0 

"1,1tł: 
Jak się okazuje, dna oceanów ulega- ni~le Beringa 1ak1eś nowe lądy, ktote po l!lJę, która żamiefzała f)l:'zem~sd ha wys n~ftstwa, a pozatem, Jak wykazufą „tatY-h Id, 

fą stale niezbadanej metamorfozie. Są upływie paru lat; zosta~ały jednak' zwy I pę jeden ze swoich garnizonów, i w tym kobiet Jest W Polsce wlę1:el nit _11u1.ictyzll I ~lit 
orte często zupełną niespodzianką, n,a- kle spowtotem ~c~łamane przez ~ar- celu wyhudtn~ał~ tam ~~~r~v~it; . kosza- z tego .bodal powodu pewna llosć kvblct _zgor~ 
wet dla starvi.h wilków morskich. _ . W łoczny ocean. Na1c1ekawsze 1ednak iest I ry. W parę · mies1ęcy pozme1'żostała Fer skazana Jest na satttotńość. O!ly kobieta ~arnot 
cią~u jednej np. nocy mogą powstaó prze to, ze aczkolwiek wyspy te znajdowały . nande~ d.c>tkhięta strastłiwem trzęsie- rla jJowinna Jednak czuć się nleszczęśhw~?.„ 
paściste slłębie lub wynurzyć się ogrom" I się bardzo ~li~ko bieguna, temper.a tura; niem ziemi i w ci~gu paru ~odzin, ~.ala Nie.. Może otoczyć się przyla_ciółml, posltłilać • 
ne wyspy rta miejscach, gdzie parę dni 1 wody mots1ue1 woko,ło była tupełme ć~e i ~vrspa ~ahurżtl~ . si~ VI wodzie. Na ie:~zę zaprzYłaźhlone rodzlrty, w ktorych hywa, zal: 
fe~tt pomiary wykazywały leszcże parę' pl~ i llczrte ~tad!' fok or~ ptactwa mor! sc;e1 o;bes~ło . s1ę wledy ~ez lud.zk.1cli mować się pracą społeczn!ł, być poż~teczną 
tysięcy metrów głębokości. sk1e110 chętnie się tam wy~rzewały. 1 ofiar, 1 dz1ęk1 przytomnośe1 u~ysłu do- dla siebie i innych. Kobieta Jedltak, ktnra lest 

.. k . . . Zupełnie µodohna wyspa znajduje s.ię j wódoy, wojsko . usdo t życiem. Przez dłu na utrzymaniu rodzlńy ł czeka Jetlynle. na tegQ 
. Je~nem z n:i1c1e aws~v.c~ takich ZJ~- na _wodach mórz południowych. Co kilka . gie lata Sycylijczycy wspominali Fernan Jedynego, który uwolni ją od trosk mater!al· 

w1sk Jest połozo~a w c1esnmie ~~rin~a ful§cie lat tnika oni! pdd wodą by po pe I de. po:kazujiJ,c Hczhyrtl turystom między nycli, dale złe świadectwo o sobie. Zipieniły 
wyspa Bogusława. ~ó .rat p1t!i.'Wszy : Wnym c:taslt! wyłuttić sł~ .o kilkadzlesiiłt · inne mi . ostibHwoseianii tak.ze _ 1. kilką. nie- się bowient czasy 1 zmienill się ludzi~. Dzlslał 
.st.w:1erdzon~ .wvnurzerue su~ tam fiie~el 1 tnetrów dal~f. · Okt~ty. kursujące tatn, · wi~lkich ławic, na miejscu kt6fych był kałdy seiń musi umie~ słW9rtyć dla siebie wa• 
~tel wvksepK1 J?ochotlz,~rtia wulltafit_:~ne• zf!alą . ją d9s~.ohale ,i s.lat~nnie urlika_ią. 1 sto lat temu oieknv i urodzaiftv lacł. rtłitłtl !Wltl:I niekiedy nawet fes:teze pclnióe bl• 
1!13 w ro• li 1768. Z błetti~tn tltasu wyłefiił )!dy! w pobhzu zfia1du1ą się bardżo nie- ł . nym; Je!ell wówi:i:as znaldzle ~ię setdectllf 

O k • 1· . , I _ b _ „ _ k-I _ _ e , t przyjaciel, mąż z k~órym póidzie się razem r 111 ra azzowa, uz ro1ona w u om10 y ::a:.:~:~~::~: :=:~::w:::,~:~~:·;i.~ 
Banlti~I k~ Ci!!cl hersz~a n,lędzynarodowej bandy handlu Jl!J lłple1tunów. Nie . i>tzesątJzam s1u'awy Pant 

ns.trkolt1k6w.-'- .lak żUkwidowano potężn~ organizację zamążpólścla. Wiem Jednak z doświadczenia; 
Ir u ci cie g i I ud n 0 s ci że ko~lety samodzielne, kobiety, ktt>re potrafią 

· przylsć z pomocą materialną swemu mężowi w 
(zJ Wiele się piśało w swoim t:zasie jorskłt:h. Ani jeden ż zaproszonych nie - R~tz do góry! - ·~awołai pierw~~y ciężkich ćhwiHtcii hcia są bardziej poiądaii~ 

o ~alce ametykafiskiei;!ti titzędtl prohibi• zawiódł. . f skrzypek. __ Nikt nie śmie tipuście sali! na towarzyszki tycia, anl!eli takle, łi.tMe w 
cyrne~o ·z prze~yte~ alko~olu. Szero- "'śriJd g~ści znajdował . się agent I Colłins . był zitchwyco~y. o-- świetny d!lsil!Jszyeh cza~aeh i ltonleeznoscl m•1!lzą by~ 
k~e k~ła ma~~ nat?nhatt . w1rdzą o ~por: 1 Rose, któreJ!o. Burke juz oddawna wpro 

1
1 kawał, Billyl - zawołał ~9 arafizera 2 a uważane za ciężar. n gorzlde słowa podykto­

czywe1 wolrtl~~ prowaqz?~e! /i· _były~i I w~~H do. k,dł prze1:11vti:iiczych, przed,sta bawy --"- o mały. "W;~ós byłbym uwierzył, wała ml troska 0 Panią. Powinna Pani zabrać 
„~o0Ueget'a:tti1 1 upraw1a1ą~-ytn1 na szeto I W1a1ąc ~o 1ako swego c1~·hego wi;pólmka ie to są prawdziwi 11łapaeze"i . . się do nauki lakiegoś zawodu1 do ..:zegokolwlek 
ką s~alę .handel bła_ł,ą. łr~c1zn9, . . , . · I Gdy Mhawa dosięfi!ła zenitu, Rose znik- Nie był ?11. zres~tą je~ytiY.i'lł· . ~tóry coby mogło zapewnić Pani skromne środki 

D„łęk1 bohatetsl'\..1.th meinal wysiłkoń:i 
1 

nął tiagłe. ptzypttszczał, ze Burki:! wziął ich na ka- dtfiYlnańla w wfpitdku, gdyby h:H; hazał Jei 
1dlkti ćlełektvw;:Jw biura do ~alk.i z h,ttH . -= Tetaz ttast<Jpi nh~spodzianka - .\vał. Dopieto, gdy ćleŁeklyWi ok~zali sl)~dzl4 resztę żyela w satnutnUśei. Dł> ćzeltó 
dJ~tn rtatkotyko~ w. Wast.yrt.~Łofiie, zUk~ 1 szepttąl IJurke· Collinsow1. swe odznaki sł'użbowe, przeinythikom Piiftl etufe tdólnaścli chęć lub powołanie = 

w1dowa110 o·ri:!amzac1ę 1 które! obtót toc!z I Po dtw!li Rose wrC:.e,!l na salę w to- zrzedły miny. łego tllecb się Pani naueiiy I oblen:e sobie lako 
ny się~ał 2.600.000 dolarów. warżyai.w (i. zespółil' jazz(}wef!o, ' Muży.1 W wyniku rozpraw sądcrwyi::h 21 prze zawód, który pozwoli Jef Jaśniej patrZ"llć w 

Tajny agent biura waszynitlońskiego, cy uet ·, w~i sli,; po obu stronach snli. Na-l lriiytników skazano na hłcZn;J karę 450 przyszłość. Jeettt Pani załmowafa się dotąil go 
Stone, wytropi,ł skł~dnicę . zbro,dn.icze~o 1

1 
~ie w ::-<;kach ith 2amfost fo~trumetttów lat Więzienia. Równie~. ,1~ransport oli- spodarstwelłt aomówem, to 1 ta ulfil~Jęotoś~ 

syndy~ł:atu tiarkotykow, ukrywa1ącą się muzyczll'~ c h uka:z1ilv .H ~ mstrumenly wy", który nadszedł w 1ak1s czas potem triole stad się tródłem żatt>bkowanla. D6btli i 
pod płaszczykiem zajazdu niejakiego Jo- hardzi~j niebezpieczne - karabiny i re" pód adresem ColHnsa, wpadł w tęce wykwallłlkowane gos)jodynle maM 

11
aw

11
ze ni• 

se Galli,ni. wo1'.ve1y. władz. · 
Debra wszy sobie do pomocy trzech • 1 g · . ;) T TT , 73 d11łelę otr11y11uinła l!Bfęela w dworacll wl~isk.ich, 

kolegów, z któt'yoh jeden, na..l!:Wiskiem ' albo w mieśclti w dużych domach, gdzie pani 
I.n dol ł · d b • f · b d s • ł 11 · ' d h • i domu zaJęta Jest pracą zawodową, lub 1i sa· 
S~;:; !tlałasię 2p:w~:j ~~:Va~~ w~:rr:. p1ewa arie po •ee szu 1entCJ1 motnego m<:żcżyzny, który szUkn WYcht:!Waw„ 
wę. Dwaj agenCi czatowali w ptlblizu, . ! d '"I czyni do dziec! i opiekunki dla nich. Tr11<lno 
He Silver, znaląev. iiJUówione hąsło pf'ze N1e8łlmowłty humor skazanego na śmierc ittofdetey Jest ti~lsiaJ o ptacę -- to ptawda, ·are trzeba o 

!nytnilió";1 Z~fmkał do drzwJ· ;Otworzył . (sb) w Nowym . Orleanie zdstat pnrnd I dniach, ze ptóśba jego 9 ulaskawi@nie nią walezyć I nie tracić nadziel. ezłowlek tyl­
llll utbro1onv od _Bt6p do Jilow ie.Ko. hio~e.

1 
kliku dttiami . sti'aćórty za. bójc:a Kenni:.t . została odrzu.cona, Reu . zaśpiewał w od- kó wóweias mote wlert.Y"d We właslie siiy i 

Silver przedstawił sweJto towatzyszłi ia~ Reu. Był on z zawodu artystą opero- powiedzi nową arję operowe\. Gdy go być .i!a&lowolbnynł i ileble feżell wie, Iż mote 
k~. ~up~a, .rełle~ .tu~t\ce~o na większą ~ym i teatfal11ym. Stracenie jego stain l źapytano 0 bsta.tnie życzetlłe, oświad· w kaitleJ chwlłl sóble taufd, il ble jest l!ależ· 
partię ~tałe1 trU'cizny, . ·I się slynne z teJ przyczyny, że źadeu ze czył, że chciałby wziąć udział w nabo· ny arii od kaprysów, ani tet llobt~J woli lrtbe• 

:-- Nabędę cały tapls heroiny, Jaki. skazańców nie wykazał jeszcze do ostat żeństwie . w kaplicy wfęziemteJ i wyko· gd człowieka. 
posiada pan na skład1:1e. , ""':'" odetw. ał się 1· diej chwili. ty.le .„dobrego humoru"ł ce nać szer. eg pitłśrd religijnych. żądaniu „ZREZYONOW ANA bti\•' z KRAK.tJ\V A. 
:Stone. · _ . właśnie Reu. . jego uczyniono zadośa. . z płestllą na Drogi( Oleliko, i>ueełetplełe Pant wiele, ~dyż 

- 35 dola.rów unofa -"""' ddpatł lako". Je;o humor wisiek:zy nie opuścił go ustach poszedł również R~u na szubie1o rt:t swoill nleszcżdele i;ukuciutła l>anl a!łowle„ 
nicznie szef Galli.ni. Chwilowo tnaffi I od chwili ~ydania wyroku ~kazującego nicę. Przed wstąpieniem rta szafot kii bezwzxiędnegu, który hyó moie, że nawet 
tylko 7 uncyj. Większą partię sprżeda- 10 na knrQ śmieroi; aż do ostaniego tno· oświadczył: czuł do Paid pewną słabość, ali w ka:lldyttl rii" 
łem dzisiaj dó Londynu. mentu. gdy założono mli pętlę na szyfę. - Najwi-ększą prżyjtmrtoś~ śf;ltawi• · żle ilłabtlsó tl die usptawłedllwla go. w Lezgra• 

Oswiadcze,nie to rt!!adzało się z Reu zamordował dyrektora teatru, w la mi wdzięczna publh;tnośe. Obelfnie nlctnef dobroci pozwdliła si~ Pani tileonle ostli'" 
prawdą. Obsetwuj8,cy detektywi zauwa którym występował. Po wydaniu wyro• pożwolę sobie więc po raz ostatni za• kiwać I hlecnie wykorzystać. Teraz d~iecko 
żyli w godzinaoh przedpołudniowych ku. skazującego Reu począł śpie\Vać w śpiewać wobec staryćl1 oraz nowycl\ trzeba tylko zapomnieć o tem co było i pośta„ 
pn:eci zaiazćl~m aufo z numerem nthvó· celi więziennej swym pięknym baryto• entuzjastów mego talentu. . . wić krżyzyk na p.rzesttośełt stara)ąc !li~ na 
jorskim, który naty~hmiast przetelegrafo nem. Poczem ~nów odśpiewał kilka t:JiMni 1>rtY$złóść być ostt'ótnłelsżlt i mniej wletzy~ 
wali do Noweit,o Jorku. , Posiaclająo nu- ... Stra~ . wi~zienna i ares~tanci ~ieli i nucąc sobie c.oś wszedł na .szafot. Do- sweńiu sercu. Jest Pani ptzeclez dzleln\1 i1tłódl't 
~er auta., p:01ic1a po, zmudąvah ~gsng4ze p~a Wd~IWE\. , u_cz~ę arty._ ~!YCZJ?~. a.lbow1~m lplero .gtty na szyi Jean zacisnęli si~ pę. l<ubletą, siunodziełtUt l zaratilafąeą tyle, że :1! 
mach ustaliła nazWilsko właśołc1ela. Był s.J<figamec spiewat swo1e arłe popisowe. da, śpiew Reua Ul&tłlkł. ml:>ie Pani ctynłć pewne ószctędttoścl. to si~ 
to John M'.endłes, nłezwvkle sptyttty Gdy zakomunikowano mu po kilku · . Pani bardzo chwali \V dżisle!szych czasach I 
handlarz • . Trudne zadanie zdo.byą!~je· . i:asługu)e Pani na pełne uznanie. Do owego Pa• 

~o!~~~~L~.powi~rzono agant.owi Wilitl• Pocałunek„. zrujnował tow I okrAtowe :~r~i:c:o:::z~:.ll~t~:=:~:lti:tP:i:~ta~~~s~::e: 
Przelll: szeted miesłęay Burlle był dor· .. · _ . „ inu trudność sprawia spłacenie Jednorazowo ca-

liwym odbiorcą wielkich ilości lllrkoty„ w Obłoacb nie wolno culłJwaó się nawet żako~hab)7id.„ łeJ kWółY'· Pańl ókazała tltu tyle serca i dobroci 

k~~' dz.ięk~ czemu l!rz~ko:nał przemyt- (sb) Pocałunek jest wynalazkiem źy chińskich, pewłen oficer hólender!lki 1>łacąe ltlł~ot za nlelłó ~esłie 11a ulilwetsytecle, 
mkow, ze Jest człowieki~m, zaśługu1ą- ~urof)ejskłru f w 1nnych częściach świa- całował się z Cbirtb. 9prawa wyszła okazał11 się Pilili z\t wsrechmlar szlaohti!tnii ko• 
cym na absolutne zaufanie:. Wes~edł w ta mało żtJatlYltt. Tak ńaprzykład, w ptzypadkowo nafa.w ł doszta dó uuu bletą, natomiast znajomy Pani zapontniaJ o Sta• 
bezpo·średni ~orttakt z na11trttbszą rybą, J::tłJohU wywołały ł)oczątkowo sensację pewttego chińskiego paMŻel'tt, który Je" rych wzorach ł żasadaclt postępowania z iltJ41 
J~h~em Co~hnse!D. Ten wy"~n!lł 8,g~n- filmy, na których lttęŻczyźnl ł ttleWhtst~ chał tym statkiem. . bl13taml. Niech więc Pani napisze proszac o 
wi, ze br~t le~o J~st spółwłasclCl~l"m Je- cahrwall się. Dopiero z czasem pocału- Po przybyciu ·d'o portu zwrócił słę iwrot pożyczki, a gdyby odmówił, lub wylnę­
dnef z JlelJwięk!!liych fabryk opium .. w rtek ,,zaaklhnatytowal" sie w Japonii, i on wladz holenderskich z t(!.danieftl wy„ e11ł się, ma Pani prawo napisać o wsiiwMtdem 
Sta~bule i pttemyca tt_ar~1ti,lykł do Arne obecnie corat częściej jest stosowany. dattla „grzesznika" władzoht ehhłskłm, dtl Jego władz uniwersyteckfgh. Myślę iednak, 
rv~ W beczkach nZ oliwą o podwófaem Szczególnie młodzież sympatyzuje z któreby go 1.tkarały za ten nlerttorałttl' te Pani nie skorzysta z teł ostateczności, albo· 
dnie. · . . tym sposobem okazywania miłości i jest czyn. Wtadze holenderskie odmówiły wlent nie będzie miara potrzeby skorzystania z 

Gdy Burk:~ miał juz w swych rękach propagatorką Wynalaz1rn ,,zacho,dniej temll absurdalttetnu żądaniu. Opinja tel drogi wobec zwrotu potyczonej, z własnyclJ 
Wś~ystkie nici, przy11:tedł mu t POittócą kultury". chltlsika była jednak ftiezad'owolóna t Pahl oszczędności, kwoty. Cieszę się, że potna· 
prtypadek. . Me.ndies tdtadżił 'JprzyJa• ! Natomiast w Chhtach pocałunek jest takiego oświadczenia wfadz holender- iam iesior:e Jedno szlachetne serce kohiece, 
tielowi", ze „wielki" Collittś OljGhodzł w dalszym clłfgU uwatany za coś nie- skich. które r>ótrałl nletylko kochać prawdziwie, ale 
w najbliższym czasie' swe urodtłtty, któ~ 1 

przyzwoitego ł iest nawet pogardzany Kupcy chit1sc:v l)oczęli boJkotować poświęcać się i co ważnielsze - r>rwbaczać. 
u należy uświetnić przyjęciem. l przez . opinię publlczrtą. statek holenderski, a towarzvstwo okrę- Cieszę się, że poznałam Panią I przykro mi, że 

Burke zaara1ntował wystawny ban• Niedawno wydarzył się następujący towe, do którego ów statek naletaJ, są na świecie, tacy 11Hodzlet1cy, Jak ow Pani 
· kiet, który odbył się w wielklei sali fed· i niecodzienny wypadek:. Na statku hol en- zbankrutowało. student medycyny, który w zarania życia P.,.. 

dnego z plerwazorzędnych hoteli nowo•. derskim, !kursującym w pobliżu wybrze~ . a:ostawia po sobie zło i żal. 
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NOWE „POMYSŁY" NARODOWCÓW ŁÓDZKICH 
Chodzi im nie o dobro mieszkańców Łodzf, lecz o jątrzenie 

czeństwie, - Nie zasługi osobiste, lecz pochodzenie babki 
i szerzenie waśni 
ma decydować o 

w społe­
uznanfu 

„Dicowiełf miasta lekceważą i zaniedbują sprawy naiważnieJsze 
.„ , Łac~, 21 marca; , pol~klch, jako zachętę do dalszej twór- 'by. _ przez niemal wszystkie fr~kcje radziec-

. ~czora1 ... ze 1?0~1edzente Rady. M:ie1· cze1 pracy oraz za działalność dotych- Podnioslo się trzy1dzieści pięć rąk kie. Przy ,omawianiu !1aglyc~ wniosków 
sk1e1 był~ ~łaśctwie dal~zvm • c1ąg1e?1 czasową. Nagrodę tę otrzymali w okre- przeciwlko dwudziestu dziewięciu tak, zwrócil uwagę wmoselk. ~tronnictwa 
słynnego J1;1Z w całym kra1u, pos1edzen1a sie ubiegłym znakomita pisarka Nał- że i tym razem więc narodowcy odnie- Narodowego dotyczący wyłonienie ko­
Hawanturruczesto", k.t~re zo~tało prz~- k'?~s~a~ Swiętocbowski, Bruckner, Strze . śli „sukces", aczkolwiek p. Komisarz imisji, któr~y się zajęła kontrolowaniem 
rw.ane .o godz . . ~rzecie1 P.o połnocy .. Nic ~msk1 1 Tuw!m. Oczywiście, wszyscy !Rządowy Wojewódzki zapowiedział, że .list robotmków prz~jmowanych i;ia ro­
tez dziwne~~· ~e wydział prezydialny c1 nagrodzeni są polakami i znani są ze· całą sprawę jeszcze raz rozważy pod boty sezooowe. Nie trudno sobie wY­
Zarządu M1e1skiego nagabywany był już swej twórczości nietylko w Polsce, ale kątem prawa i sprawiedliwości i zade- obrazić kto zostałby w pierwszym rzę­
od samego ra~a o karty wstępu, których i na całym świecie. cyduje czy ta niesłuszna uchwała będzie dzie przyjęty do pracy i, że o przyjęciu 
z~brakło: Mu1.1o to, prze~ rozpoczę· Otóż narodowcom wpadło na myśl, obowiązywać.· nie decydowałaby bynajmniej„. kwalifi· 
cie!1,1 posiedzenia, grupy ludzi stały _prze~ aby nie zasługi osobiste decydowały o Dyskusja nad tym wnioskiem zosta- kacja robotnika. 
we1sciem do. gmach~ R~dy Miejskiej, li- nagrodzie, lecz.„ pochodzenie. Talk jak- ła przerwana przez frakcję - radziecką Sprawa ta jednak zostala przerwana 
cbąc na to, ~e uda un się dostać na salę ~dyby. o. talencie decydować miało to, Obozu Narodowego, która złożyła v:nio- wyjaś~ieniem p. Komis_ar~a inż. vyoje-
0 ra~ bez biletu ws.tępu.. . . . ze ktos Jest z pochodzenia szlachcicem, sek o jej przerwanie. Po gtosowamu r. wódzk1ego, który osww:dczyt~ ze w 

Ciekawość pubhc~nosc1 t~s~ zupełnie czy jakimś synem fabrykanta. A prze- Wołczyński (BBWR) składa oświadcze- pierwszym rzędzie do pracy zostaną 
wytło~ac~~na, albo~1em tak1~1 atmosfe- cież zapomnieli oni, że najlepszymi sy- nie, że od 17 lat zasiada w Radzie Miej- przyjęci eł robotnicy, którzy byli za­
ry, kw iakie1 toczą się obec~~ ob~ady, nami Polski byli ludzie, którzy pocho- skleJ, ale dotychczas nie był świ'adkiem trudnieni w roku. ubiegłym •. 
rze om? nad l!ospodarką mie1ską .1 do- dzili z chłopów. , takiego gilotynowania przekonań I W dalszym ciągu omawiano sprawę 
brem mi~s~a, ~o.tycbczas fes~cz~ 0;1e by- Na SP,rawą pochodzenia tych, któ- UNIEMOŻLIWIANIA RZECZOWEJ skasowania cuchnącego rowu przy uli~Y 
ło. W?z.ni mie1~7Y, trzymali s~ę Jednak rych należy oceniać jedynie tylko wed- PRACY, Pułaskiej, który to wniosek przyJęto Ja-
surowe1 mstrukc11 1. wpuszczał~ do gma ług zasług osobistych toczyła się wczo- Jak to słe dziele obecnie, za sprawą rad- ko pilny. . • . . . . . 
chu ty~ko tych, ktorzy zdą.tyh zaopa· raj długa i namiętna dyskusja. nych endeckich. Następne postedzeme Rady M1e1sk1eJ 
trzyć się w kar~y wstępu. Jak we wszystkich dotychczasowych Frakcia BBWR protestuie przeciwko odbędzie się w dniu dzisiejszym. Na po-

Porz.ądek dzienny rozp.atrywany był sprawach, tak i w tej prostej i zrozu- tego rodzaju wnioskom, których zada- rządku dziennYJ? znajduje się ~p_rawa 
w t

1
emp.ie wręcz hłyskaw1cznem. Jed- miatej dla każdego człowieka d<Jbrei lnlem Jest szerzenie waśni w społeczeń- ·!uchwalenia budzetu na rc>k adm1mstra-

no~ o~nie zo.stał8; uchwalona, sprawa kon woli zwyciężyły nie rozum, nie słusz- stwle i obniżenia kultury narodu. cyjny 1935/36. - Iva.-· 
we

1
rsji ~tare1. pozyczkł; zaciągnięcia no- ność i prawda, lecz ślepa orzemoc licz· 1 Podobne protesty złn'l.one zostały 

we pozyczk1 z Funduszu Pracy na pro- -- ·-----
wadzenie rob6t kanalizacyjnych, budo-

[~~ri~~~!~1E:~~j Tancerka oskarżyła łódzkiego inżyniera, 
Krótką dyskusję wywołała sprawa • • f • d • • • d W t sa 

u:h~alenia reJ!ulaminu obrad komisji o- IZ ZIDUSZ8 Ją O Uprawi 3.DlB n1erzą U. - S rzą u• 
piekl społecznej, przyczem mówcy za- • • d ' ł d • d • 
rzucali :adnym Obozu Narodowego, ze Jąt~li Sp0Wl0 Z ID O CJ ZICWCzyny· 
wszystkie zgłoszone przez nich popraw- 1 

ki zmierzają do uniemożliwienia udziału 
w obradach mnieiszości radzieckiej kt6 
ra w. ~o!"łsjach nie będzie miała p~awa 
w~os1c z.adnych poprawek ani sprzeci­
wow, an1 nawet zwoływać posiedzeti. 

~a.dni Stron~~ctwa Narodowego 
„wz1ęh w monopol na decydowanie w 
sprawach pomocy niezamo.tnei ludności 
miasta Łodzi i racjonalne gospodarowa­
nie 2 milionami złotych, które przezna· 
czone są na opiekę społeczną. Mimo to 
jednak wniosek komisji radzieckiej prze 
szedł większością 1!łosów Stronnictwa 
Narodowego. Jednogłośnie przyjęty zo· 
stał statut opłat od zabaw i widowisk o­
raz regulamin dla targ6w małych w gra 
nicach miasta lodzL 

Da!szy ~unkt porządliu 'dzienne~o w 
sprawie zmiany statv.tu naJ!rody literac· 
ko - naukowej oczekiwany był przez rad 
nych z pewnem podnieceniem, albowiem 
wiedziMto of!ólnie, te ten włdnie punkt 
porządku dzienneito zawiera 
DEMAGOGICZNY WNIOSEK STR. NA-

RODOWEGO. 
Jak wia'domo, Łódź przyznaje co 'dru 

1!i rok na~rodę któremuś z wielkich u­
cznnvch, pisarzy, artvst6w lub malarzy 

Skróty telegraficzne. 
- Marszałek Piłsudski wrócił wczoraj do 

Warszawy. 
- W ciągu ostatnich 14 miesiecy dokonano 

na Kubie 2500 zamachów bombowych. Ogółem 
zostało 28 :isób zabitych a 200 rannych. 

Łódź, 21 marca. tych spotkań dość pokaźne kwoty. Us~· . ich przejściach z Gutsteinem. Został ~n 
(gr) Do policji warszawskiej nadszedł czynówna jest bowiem .ba:dzo przystoi· , a~es~towa~y pod za:zutem .wvmuszama 

list od Wiery Uszczynówny, znanej na ną i elegancką kobietą i me też dziwne· i· P!eniędzy. 1 zmuszania ?o ruerządu, po 
bruku warszawskim tancerki kabareto· go, że znalazła wielu adorator~w. kilku . dnia.eh został 1edna~ z a~e~.ztu 
wej. Usz~zynówna występowała przez Kiedy wreszcie młoda dz1ev•czyna zwolniony 1 oddany pod dozor pohc11 .. 
szereg miesięcy w najelegantszych noc· zrozumiała kim jest jej „przyja.ciel ',.po·! . Uszczynówna straciła ?o~adę. Powró· 
nych lokalach .Warszawy. Nagle wszelki rzuciła go i pragnąc zerwać z mewd~1ęcz I c1ła ona do Warsz~wy, ~dzi~ J?rześ.lad'b· 
ślad po niej zaginął. Okazało się, że zer- nym zawodem tancerki kabaretowe11 na 

1

. wa?~. przez Gutstema, zwroci.ła się d,o 
wała kontrakt z dyrekcją lokalu, w któ· uczyła się manikiru. p~hc11, by raz na zawsze ~o umeszkodh-
rym ostatnio występowała i przeniosła Po przepracowaniu w jednym z za· ~ w1-ono. 
się na stałe do Łodzi. Nie przyjechała sa kładów fryzjerskich w Warszawie, uda· I Władze śledcze w Lodzi. .zajmą się 
ma. A~stował jej inżynier Gutstein, któ ła się do Jaremczy, j!dzie było zapotrze 

1 

obecnie przeszłością Gutsteina, a prze· 
ry przywiózł ją do Lodzi w charakterze bowanie na manikirzystkę. dewszystkiem stwierdzą, jaki jest cenzus 
swej narzeczonei. Przed dwoma tygodniami, pojawił się j naukowy i czy rzeczywiście jest on in· 

.W Lodzi rozpoczęły się pierwsze nie nagle w Jaremczy, rzekonrn całkiem iynierem. 
szczęśliwe „występy" znakomitej tancer przypadkowo, p. Gutstein, który zażądał '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~ 
ki. Pan inzynier bowiem, człowiek zresz od byłej kochanki pieniędzy. 
tą na pozór robiący bardzo korzystne Pomiędzy powaśnionymi wywiązała 
wrazenie, wytworny w obejściu, po kilku się awantura, w czasie której, inżynier 
„miodowych" tygodniach, zażądał od ko został publicznie przez Uszczynównę 
chanki przyjm.owania przygodnych zna·, spoliczkowany. 
jomych, przyczem w liście swym tancer· l Kiedy wmieszała się w to policja, nie 
ka wyjaśnia, ze p. Gutstein czerpał z' szczęśliwa kobieta opowiedziała o swo· 

Groźba strajku w fa brykach pończoszniczych 

Notatnsk miejski 
Wczoraj przybył do Lodzi wiceminister 

opieki społecznej p. JastrzębskL Przyjazd 11. mi· 
olstra pozostaje w związku z projektowaną re· 
organlzaclą lecznictwa w ubezplec:r.alnlach spo· 
łecznych. Przeciwko zamierzone! reformie wy­
powiedział się ogół lekarzy oświadczając. że 

projekt g()dzl zarówno w Interesy lekarzy ka· 
sowych jak I ubezpieczonych. 

Czy przemysł niezrzeszony podpisze umowę zbiorową *** 
Łódź, 21 marca. do rozciąsEnięcia umowy zbiorowej r6w- Pod przewodnictwem kom. Woiewódzkiego 

(v) Wczoraj odbyła się w Inspektora· nież i na nowozrzeszone zakłady pracy.~ odbyło się wczoraj posiedzenie speclalncj ko· 
cie Pracy konferencja przedstawicieli fa Konferencja wczorajsza nie dała wy· 1 misji do spraw budowlanych. W wynilrn obr:id 
bryk pończoszniczych i robotników. Fa- niku. Przemysłowcy prosili o jej odrocze 1 komisja zawiesiła wykonanie 2i wniosków bu­
bryki, których przedstawiciele brali nie do wtorku, dnia 26 b. m., albowiem dowlanych. 

* Onegdaj na przejeździe kolejowym przy ul .. 

- Na Węgrzech doszło do krwawych starć 
przedwyborczych, przyczem dwie osoby zo­
stały zab!te a trz~r ranne. 

- W murzy1iskiei dzieln!cy w New Yorku 
doszło do zaburzeń. Tłum murzynciw rozbijał 
sklepy białych za rzekome zamordowanie chłop 
ca murzyńskiego. Jedna osoba została zabita a 
przeszło sto rannych. 

udział we wczorajszej konferencji, nie muszą odbyć wspólne zebranie, na kto­
były dotychczas zrzeszone i wobec tego rem powezmą uchwały, Robotnicy zaś 
nie podpisały umowy zbiorowej z dnia 5 oświadczyli, ze jeżeli na konferencji 
kwietnia 1933 roku, normującej stawki wtorkowej umowa nie zostanie przez 
płac w przemyśle pończoszniczym. przemysłowców podpisana, przystąpią 

Obecnie drobne zakłady pracy prze· do strajku i unieruchomią 34 zakłady pra 
mysłu pończosznicze~o w liczbie 34, cy, które umowy nie podpisały oraz 
utwoirzyły sekcję przy Związku Przemy• wszystkie zakłady niezrzeszone w prze­
słowców, a robotnicy zatrudnieni w tych myśle po6czoszniczym. 

Niclarnianef na Widzewie torpeda zdai.aląca z 
Lodzi do Warszawy najechała na wól mleczar­
ski, naskutek czego Jedna osoba została zablta, 
a druga ciężko ranna. W związku z tym ,~·y­

padklem aresztowany został dróżnik przelazdo· 
wy Michał Maniak vod zcirzutem spowod:nva· 
nla przez zaniedbanie tragicznego wvfladlrn. 

- W c i ągu ostatniego roku wydarzyło się 
na terenie Rosji sowieclłlel 62.000 katastrof ko­
lejowych. 

- Abisyńczycy wtargnęli do włoskiej So­
malii i porwali sto wielbłądów. 

fabrykach, wszczęli kroki zmierzające 

Skarga przeciw przemysłowcowi łódzkiemu 
** * W stanie zdrowia ofiary wypadh.u na par· 

klecie w Malinowe! Sati, tancerki Bflrty ,\1iller 
nastąpiła wydatna poprawa. Gorączka i.padła 

który jest winien robotnicom 1200 złotych ! lui i rany golą się bez żadnych komplikacyJ, 
WYJAśNIENIE. Łódź, 21 marca. roki.eh krosnach ząrabiało 15 złotych ty· Według oplnJI lekarzy ~a trzy tygodnie taucer-

W związku z notatką, zamieszczoną (k) Do referatu karnego przy okręgo godniowo. Gdy interwencja zw. zaw. nie ka będzie mogła opuścić szpital. 
w 11Expressie" w ub. poniedziałek o bój· wej Inspekcji Pracy, skierowana została odniosła skutku, robotnice 1>-0rzuciły pra ' *** 
ce przy Szosie Rokicińskiej, p. Lenarto- wczoraj niezwykle charakterystyczna cę, a przeciwko firmie skier01Wa.rlo spra-l W nadchodzącą sobotę w Poznaniu odbędzie 
wa prosi nas o zaznaczenie, ze p. Le- I sprawa przeciwko tkalni zarobkowej wę do sądu, który nakazał wypłacić ro· 1 się „sejmik" endecki, na który z Lodzi wyleż­
nart nie był na libacji u Kie łanów, pon.ie . DziałowskieJ!o. . botnicom 1200 złotych, jako różnicę do dżają radni Obozu Narodowego z adw. Kowal· 
waz pozostaje z nimi w sporze sądo· \ Swego czasu, w firmie tej doszło do stawek. sklm na czele. Na zjeździe w Poznaniu radni 
wym. Nie szukał on również z nimi za· . zatargu wskutek nieprzestrzegania sta· Tymczasem firma nie chce zapłacić ustalą pod nadzorem władz nacz\!luyclt stron· 
czepki, ale użył broni tylko we własnei ; wek, przewidzianych umową zbiorową. należnych robotnicom kwot oraz sum, nlctwa linię generalną polityki endeckiej ' na te· 
obronie. Oto kilka robot:oii.0i Rf.80!IWY.Ch - - które był.a W1i.Du z maych tvitu16w„ reale dwu mlut Polllallla i Lodzi. 



H so 

~ ~trai~ 1~8 namar~li!i . WJlY~~iwann~ . ro~~tni~ów 
21 MARzcc 19as R. Ludzie, którzy pracują po 16 godzin dziennie i otrzymują 

Ood:tiny . ranne przyniosą niezwykle Idee I I ł 
pomysły, mile nastroje i przeżycia psychiczne. niesłychanie niskie płace, wa czą o s uszne pra\PJa 

. O~res do godziny 10-ej nadaje się do zala- k • • t 
tw~ama _spraw, które wymagają szybkiego za- . . ł..6dź, 21 marca. W ciemnych i ciasnych salach, przy godniowo. Oczywista, staw a ta me Jes 
konczema ora~ spraw mających związek z że- (k). - 1Wi ł..odz"i jest ponad 60 zakła- prymitywnych warsztatach, wre praca. jednakowa we wszystkich zakładach. 
glugą, są~owmctwem, chemią i żelazem. Mię- dów, fabrykujących pudełka tekturowe Przez 16 iaodzin robotnicy siedzą pechy W niektórych płacą tygodniowo 7 zło-
dzy godziną rn-tą a 13-tą nie należy wyruszać dl f b k · · h k' · leni' nad skrawkami' tektury. Pracu1'e tych ,a w innych 4 i mnie1'. 
w daleką podróż. iqie jest to także odpowiednia a a ry ponczoszniczyc , cu iern1, 
pora do starania się 0 zarobek ani do przepro- aptek i t.-p; W tych 60 warsztatach pra tylko jedna zmiana. Od 7-ej rano do 11 ! Robotnikom, zatrudnio:ay111 w prze­
wad:>;ania zmian. cy, znajdujących się przeważnie w oko- wieczór z godzinną przerwą na obiad. i myśle pudełkarskim, dziej1:: się wielk11; 

. Podczas dzisiejszego przedpołudnia działają . licy Starego Miasta, zatrudnionych jest Ale nie to jest najgorsze. Za cało- krzywda. Pomijając już fatalne warunki 
niepomyślne ~pływy _dla sz~uk! i _miłości. I około 300. robotników wykorzystywa· dzienne harowanie, za ślęczenie od rana pracy i niskie wynagrodzenie, pozbawie 

Koło godzmy 14-eJ narazem Jesteśmy na h • .1. . ' 'b · · · 1 1 k' · d · · 
nieporozumienia z osobami, od których jesteś-' nyc w n1emoz iwy sposo przeż praco- do późnego wieczoru, za wyczerpu1ącą ni są om pomocy e rnrs 1e1, g yz me są 
my zależni, co może mieć przykre skutki. I dawców. pracę otrzymuje robotnik 5 złotych ty- ubezpieczeni w Ubezpieczalni Społecz· 

Popo~dniu d~a~ją ni~omyAfne wp~wy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nej i n~ korzvst~ą z dobrodziejstw u-
dla komunikacji i górnictwa, Istnieje niebezpie· • staw socjalnych. 

czeńs wo katastrof. n 'm ' Tu rod_J_O, Stan taki trwa od szere>!u lat i nigdy 
Wlec~6r zapowiada się dobrze, przyniesie O ~O b 

zainteresowanie artystyczne I sprzyja poważ- _ _: •• a dotąd nie było wypadk:.i, aby ro ofoicy 
nej nauce. PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 18.15-18.30: „Przyglądając się aktorom"-szkic Wszczęli akcję O polep3~enie warunków 

Dziecki dziś urodzone - inteligentne, ucz- POLSKIEGO RADJA. literacki _ wygł. dr. W. Jampolski. pracy. Przyczyna tego 1est prosta: pra-
ciwc, wesole, posiada smak artystyczny, brak CZWARTEK, dnia 21-go marca 135 r. 18.30-18.4.5: Skrz~nka ogólna - omówi red, ra przy fabrykacji pudełek nie wymaga 
silnej woli i stanowczośc i , zazdrosne, łatwo 6.3o-6.33 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". Jan P1olrowsk1. . . . I ~pecjalnych kwalifikacyj i każdy bezro-
ulega wpływom innych, towarzyskie, zamilo- 6.33-6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36-6.5() 18.45-19.07: P1osenk1 w wykonaniu choru Erya· b t , <łłb • , kilk 
wanie do pracy pedagogiczneJ. Gimnastyka. 6.50-7.15 Muzyka - płyty. 7.15 na [płyty). O ny mo„ Y Ją opanow~c przez a 

-7.25 Dziennik poranny. 7.25-7.45 Muzyka - 19.07--19.!5: Zapowiedt programu na dzień na- , godzin. 

P ed '6 ·•· - I płyty. 7.45-7.50 Odczytanie programu na dzieó stępny. . Dlatego robotnicy, obawiając się utra rz Sa.@W Cle e pracow- bieżący. 7.50--ł\.()O Wskazówki praktyczne. - 19.15-19.25: Schubert: Rosamunda - muzyka ty zajęcia nie protestowali. Dopiero te 

nu'ÓW ·e1· k. h 8.()()-8.05: Audycja dla szkół. 8.05-1!.57: baletowa op. 26 (płyty). d I 'ł d l d k . ł 
;R m1 s IC Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 19.25-19.30. Wia<lomośct sportowe lokalne. raz, g y nastąpi a a sza re u c1a pac 

Hejnał z Krakowa. 12.Ql-12.05: Wiadomości 19.30-19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol- i gdy praca w takich warunkach stała 
Udają się do komi~arza meteorologiczne. 12.05-12.30: Audycja dla szkół: skie. się wręcz niemożliwa, w Łodzi wybuchł 

Wojewód:z!<iego „W murowanej piwnicy tańcowali zbójnicy·· - 19.35-;-19.50: Utwory na wioloncz.elę w wykona·· •·traJ'k we wszystkich zakładach fabry-
pogadanka krajoznawcza w opracowaniu Henry- mu Alberta Katza. (Tr. z Wilna). " , ' 

ł..ódź, 21 marca. , ka Ładosza. Wyk. zespół muzyczny Niny Mań· 19.SO-?o.OO: Po:!adanka aktualna. lm1e1cych pudełka tekturowe. . 
tV) Dziś 0 godzinie 2-ej popołudniu ' skiej. 12.30-13.00: Poranek muzyczny szkolny 20.00-?0.45: „Od dziś wiosna wszędzie" - (au- Akcją strajkowa zajął się związek 

Ko • 'R cl . • W ł W ' ze Lwowa. W programie utwory J1;1na Sebaslja· dycja muzyczna). Wykonawcy: orkies~ra P. zaw. rob. przem. chem\:cznego, przv któ 
p . m.1~arz ~ą. owy, mz.. ac a:v_. ~- na Bacha z okazji 25()-lej rocznicy urodzin. Wy- R. pod dyr. St. Nawrota, Grela Turnat (so- • • • k · d łk z • 
JC:Wodzk1, przyim1e delegac1ę kom1s11 m1ę ·konawcy: Orkiestra Filharmonji Lwowskiej, chór pran), J. Czaplicki (baryton), Sabo i de Vogt rym istn~e1.e s; c1a . pu e .?'rzy. wią-
dzyzwiązkowej, w skład której wejdą i soliści. 13_.00-;-13.05: C~wilka dla kobiet. 13.05 (duet wokalny). zek · zwroc1ł się do msipekc11 pracy, wy• 
wszyscy prezesi związków, grupujących -13.1?: Dziennik południowy. 13.10-13.45: D~al- 20.45-20.55: Dziennik ~iecz~rny: „ suwając żądania 46"'.godzinnego tygodnia 

'k. . . k" h 1. b' 7 . szy eta.il! poranku szkolnego ze Lwowa. 13.45- 20.55-21.00: ,.Jak pracuiemr: 1. ży1emy w Polsce .. pracy podwyżki płac 0 100 proc. i za-
pracowm .ow m1e1s ~c ' w lCZ ie, ·m~u. , 13.5-0: „Z rynku pracy". )3.SQ.-13.55: Wiadomoś· 21.00~22.00: Teatr Wyobrazm riada1e słuchowi- .' b' • d 

Delegac1a przedłozy Panu Komiiiarzo- ci gospodarcze. 13.55-14.0(): Przegląd giełdowy. sko Józefa Mayena P. t. „Ostatni wirtuoz" War~ia umowy z ioroweJ ~ pr~co aw• 
wi rezolucję ostatniego wiecu pracowni- : 14.00- 14.45: ,,Trzy kwadranse walców" (pły- z udziałem laureata Konkursu SkrzyJ7cowe- cami. Póza tern zgłoszono ządama uregu 
ków miejskich, protestującą przec1wko ! ty). 14.45-15.4.5: Przerwa.. go im. Henryka Wieniawskiego. !owania pła<:, aby we wszystkich zakła-

t . . d h St . t N 15.45-16.30: Koncert orkiestry Zdzisława Gó- .?2.0<l - 22.1.'i: Koncert reklamowy. dach obowiązywały i'ednakowe stawki i 
pos anowiemom ra nyc ronmc wa a · rzyńskiego z udz. L. Lawińskie~o (monologi). 22.15-?2.45: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: b . . bo . , Ub · . 
rodowego w sprawie zmniejszenia dodat i6.30-16.45. Pogadankę w języku francuskim orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Wa- U ezp1eczema ro tmkow W ezp1e-
ku komunalnego do uposażeń oraz wy- ' wygł, Lucien Roąuiny. lerjana Berdjajewa. czalni Społecznej. 
P°'·dadającą się przeciwko likwidacji 16.45-17.0(): „Wesoła 1!1-uzyka" (płyty). . .„ j 2;.45-23.0Q: M~zyka ta~eczn~\ . Robotnicy postanowili nie pl'zysfąipić 

: . . l , D p 17.Q0-17.15:: ,,Głuchomem1 uczą się mów1c - • 2„ Qll-23.ll:-o: ~ rndomośc1 me.eorolog1czne dla do pracy zanim ws tk' te postulaty 
m i CJS ne~o omu racy. reportaż z Iri.ty!utu Głuchoniemych i Ociem- 'j kc munibcii lotnic?.ej. . ' zv.s ie 

Delegaci prosić będą Pana Komisarza niałyc? ~ Warszawie - przeprowadzi A. 

1 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. nie zostaną uwzJ!lędmone. 
ażeby bronił na posiedzeniach Rady Miej Bohdz1ew1cz. RY~A. Koncert ku czci Bacha: 
k' . d t h . k • . 117.15-17.35: Koncert z cyklu „Sonaty L. van I P.U„<A.RESZT. Koncert ku CZCI J, s. Bacha. Om•zur•• oolfek 

~ 1_e1 O yc ~z~sowe,1 .wv_so ?sc.1 upos~- I Beethovena" (ostatnia) w wykonaniu Bole· 1 KOPENHAGA. Koncert symf. · z udziałem E. ~ ~ · -
zen pracowmkow rme1sk1ch i me dopus- r sława Woytowicza. Ellegaard (fort.). Dziś w nocy dyżUł'Ują następujące apteki: 
cił do zlikw;_idowania .miejsk,iego pomu ~ 17.35-:-17.50: Arje opere~kowe i p!eśni w wyk BEROMUENSTER, Koncert ku czci Bacha, A. Dancerowej 'Zgiers-ka 57), W. Groszkowskie· 
Pracy co rnwnałoby stę katastrofie ·dla I G1tty Alpar {płyty)„ ' ~ '. . .< - . , REGION Alt. Muzyka taneczna, go (11„g~ Listoipada 15), Sukc. s. Gorfeina (Pił-
70 !b ł d • h d l I J7.5Q-18.0(): Poradnik sportowy. MED.JOLAN. Muzyka his.zpańskL ~ud~kiego 54), J. Chą.dzyńskięj (Piotrkowska. 165), 

...,. oso .' .za pt nionyc o at w warszta I 18.()(l-l!ł.1.'i~ ~ieśni w~oskie w wy~onaniu Ul!l- f RZY.I\'. Koncęrl ~ymłonic:z;nv. R., Rembielińskiego (Andrżeja 28), A. Szymat1-
tt>c11 m1e1sk1cli. I berto Ma:cnez'a.' . HILVERSUM. Festiwal Hacha. &kiego (Pnzędzalniana 75) . 

• Z E l'I O l'I R Ó t A · Ń · S' K I 

„ • • m1en1e sm1erc1 
I dzic zgóry wiediial, że nie ma ona pie - Nosił wilk razy kilka - oonieśli 

1 nie:;zy ··.· ale uczepił sie myśli. że znaj- wilka - rzekł do siebie póh!;łosem. 

I
dzie dla niego jakieś wYjście. To go tro Tymczasem nawet nie zauważył jak 
eh~ uspokoiło. Położył sie - iak przy- doszedł do rmawiarni. Odrazu skierował 
szedł -- w smokingu na otomankę. Po się do telefonu. Zakręcił tarcza. 
k:lku minutach usnął. - Czy numer 12-97-42? Proszę pro 

Pokój zaległa ponura •. jakbv grobo- sić pannę Gisię. A„„ kłaniam się pięk-
wa cisza. nie„. mówil Fred... Jak sie spało? 

Ili p 
0 

w 1 eś t se n 5 a~ J n a · I Mnie? J:?obrze, dziękuię. Cala noc mia-
Y r Rozdział trzeci. ~ łem pamą przed oczyma. Uhu„. bardzo 

Siedielnikow nalał sobie wody, po-1 mała się przed małym pałacvklem. Na DETEKTYW FRED BAKER. chętnie„. jutro! Wolatbym dziś. Tru-
ciągnąi kilka łyków i przyciszonym gło furtce wisiała tabliczka: .Jerzy Relecki Fred Baker obudził sie z długiego dno! O szóstej? gdzie? dobrze! Co do 

- sem zaczął.... Inżynier. . . _ snu „pobirbantkowego". Spojrzał na ze sekundy! Dowidzerria! - Połoźył słu-
•.,.* Jerzy sięgnął do kieszeni. garek. Była trzecia po poJudniu. Sennie chawkę i wyszedł. 

W miarę jak mówit na twarzy l~e- - Za chwilę przyniesie oanu lokaj. wstał i wszedł do łazienki. Szvbko u- Na ulicy uświadomil sobie po raz 
leckiego pojawit sie wyraz oburzcr,h. Szofer skinął głowa. mył się i po kilku minutach ubrany w pierwszy w życiu, że niema dókąd 
W pewnym momencie nie wvtrzymał. Relecki wszedł do domu. W drzwiach nieskazitelny garnitur - wvszedt na pójść. Kawiarnia wydała mu się zbyt 

- Nie - to bytabv oodłość! -- spotkał starego sługę Jana. który jesz- ulicę. hałaśliwą, prywatnych znaiomości· -
krzyknął niemal - na ten temat lepiej cze piastował starszego Jerzego Relec Po drodze do kawiarni. detektyw nie licząc przypadkowych ooznań w 

.nie mówmy więcej. Nic z tesro nie !Ję- kiego w dzieciństwie. analizował nocną przygode. Przypom- knajpach - nie miał. kina nie znosił, a 
dziel - Ojciec w domu? - spytał. nial sobie wipatrzone weń miłośnie nie- teatry - jedyne miejsce .itdzie chętnie 

Grubas usiłował coś tłumaczyć. - W gabinecie - odparł zapytany. bieskie oczęta Gisi. Starał sie rozumo- by poszedł - jeszcze nie grałv. Poczuł 
Relecki wstał, energicznym ruchem - Dziękuję. Niech Jan zaołaci za wo dojść co sprawiło, że nie zrobił w się bardzo samotny. 

odsunat krzesło. · kurs szoferowi. Nie mam zuoełnie drob nocy tak - jak robił "zawsze. Jednocze Powoli, myśląc o Gisi - doszedł do 
- ·Powiedziałem panom. że tego !liel nych! śnie · zdziwił się, dlaczego on wogóle domu. Poczuł się bardzo zmeczony. Le-

. zrobię! - zwrócił sie do barona. S1aruszek podreptał do taksówki. myśli o Gisi. Byl zbyt „wyrobiony" aby niwie rozebrał sie, wlożył pyjamę i po-
- Pan swoje pieniądze otrzvma w Kiedy wrócił, do uszu jego dobiegł wierzyć w różne głupstwa Przez poe- łożył się na tapczanie. Bvła to pierw-

terininie 24 godzinnym. A teraz żegnam odgłos sprzeczki między Jerzvm a oj- tów miłością od pierwszego wejrzenia sza, od czasu jak przybvt do Polski 
- Skierował się do drzwi. cem. Usłyszał silnie wzburzony głos zwane. Ze słowem miłość ko.iarzyło się noc, którą chciał spędzić w domu. Przy 

- Pan zapomniał o 100 złotych _ _: Jerzego.„ w jego umyśle idealne zesoolenie du- najmniej talk sobie projektował..„ 
pogonił za nim grubas. · -- Ojciec jeszcze bedzie żałował chowe, plus fizyczne odoowiadanie so- ·*~ 

- Mogą panowie na mó.i rachunek sweg\\ skąpstwa. bie dwojga osób. Znajomości z Gisią nie Inżynier Relecki wrócił dnia: tego 
wypić wódki za te 100 zł. z żalu. że l{ra Potem poczciwy Jan uirzał bladego mógł podciąg.nąć pod żaden z tvch " skła- do domu wieczorem. Całv dzień po-
się nie udała. - Dowidzenia! Jerzeg~1, jak trzęsąc sie ze zdenerwo- dników. · święcił na uporządkowan.ie olanu wy-

Trzasnął drzwiami i szvbko prze- wania trzasnął drzwiami od gabinetu. A więc.„ . nalazku, nad którym pracował całe nie 
szedł przez opustosza.łe już salony, kie- -- Żle się dzieje z młodym oanem-- Fred Baker nie chciał mvśla nawet mal życie. 
rując się do szatni. Szatniarza nie było. J>01myślał staruszek. Nie przyouszczał, wrócić do pierwszego . Olnliwa swego Byty to promienie niszczace wOkół 
Sam zdjął z wieszaka swój płaszcz i ka że jego obecność przy tej drobnej napo rozumowania. Przechodzac obok kio- wszystko co żywe. 
pelusz, i wyszedł, żegnanv ukłonem zór sprzeczce (odegra tak ważna role w sku z gazetami rzucił mimowoli okiem Inżynier nazwał swój wvnalazek 
portiera. przysztcści. na spis tytułów Jednego z pism erotycz promieniami śmierci. Dziś wszvstko co 

- Kanalie - wybuchł dooiero na Jerzy tymczasem poszedł do swego nych. Dwa pierwsze z nich sorawiły, dotyczyło wynalazku, skrzetnie zebrał 
ulicy - zapomnieli, że mówia z Relec- pokoju. 'Rozmowa z ojcem zburzvta do- że cały jego „rozumowy" pogląd na mi i przywiózł z laboratorium do domu. 
kim. szczętnie - i tak wątpliwa nadzieję na łość runął w jednej chwHi. Pierwszy ty Tu zamknął papiery w biurku i udał sie 

Zdenerwowany spojrzał na zegarek. możliw?M zap~acenia ~łuiru. Przebiegł tul brzl!liał: „frzygoda . jedne.i nocy", na zasłużony odpoczynek. Jutro miał 
Była godzina 7 rano. myślą wszystkich znaJomvch. Jedno- a pod mm: „Miłość od p1erwsze.11;0 wej- być przyjęty na specja.Ine.i audiencji u 

- Mus:i:ę złapać ojca orzed wyj- cześnie uprzytomnił sobie iak wiei.ką rzenia". ministra, któremu zamierzał ofiarować 
ści em do fabryki! - skinat na taxi. - jest suma 17.000 złotych. żaden z kole- Fred Baker zdziwił sie. że tak bez swa oracę. 
Różana 12 - rzucił adres. gÓ'--V, nawet przy najlepszych chęciach specjalnych wzruszeń zrozumiał, że! 

Po dwudziestu minutach. oodczas nic mógłby mu pomóc. Prawie wszys- jest zakochany w Gisi. I to zakochany]' 
których przez głowę Jerzego przel.aty- cy byli tak samp zależ.ni od rodziny jak od pierwszego lW;ejrzenda. Roześm<iał sie 
wato tysiące myśli, taJks'6wb,,.~ mi. Pr2J5ll)Glln!W sobie Qisłe. Wpraw.- wesołe. 

('Dalszy dąg jufro). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. p t l t ł G l b b I R ł ś · l lk. p Hank„ rronczakówna, młodą, niezwykle uro- rzy s o e s a orv „. I tak słuchał, jak cie• ie„. Bede ro ił, co . ozgorza a mterte na wa a. - o 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym .. - Pssst... - podbieg! do niej i zaikryl tylko każesz„. Przestanę oić. kart do

1
1 chwili obydwaj leżeli na oodtodze. -

lokalu „Albatros", gdzie występuje taJemlltcza JeJ ręką usta. - Niech pani nie krzyczy! ' rąk' nie wezmę... „ . Drab sapał ciężko jak lolkomotvwa. Go-
para tancerzy w maskach - „Grzegorz I Ju- Z wiel'kim trudem wpuszczono mnie tu- : - Puść mnie pan!... { ryl. okładał go pięściami. 
lita". On jest synem kamerdynera, ona - hra- ta· I M · t d , · d I S O · M ćl bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się J „„ us1a em u a wac Je ne~o z re- i zarpnęta się mocniej. Ale ory1 był I - ożesz mu przypieczetowa .„.-
potaJemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie flektantów, zawracających oani głowę · silnym mężczyzną. Nie wypuszczał jej doradzano z boku. 
zwraca na nią uwagi. kupnem tych mebli„. Widzi oani1 że ja ze swych objęć. Sciskał ja coraz bru-1 - Wal na całego!... 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada wiem wszystko„. Po co ocini chce się talniej, namawiając: Walczący zatoczyli się pod ścianę. 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna stąd d "ć? C · · t 1 J · k h · · · · · l we fraku podbiegi dó nieruchomo leżącei tan- wyprowa zt · .„ zy Pant orzyJę a 1 -:- . ~żeli mnie. nawet me. ~c asz, 1 Goryl okazał się s1lmeiszv. Drab leża 
cer~i!. pr~ylożyl ucho ~o obnażonej piersi 1 0 • moją propozycję?:· . . ... I p~wmnas t? uczymć ~la zbaw~ema czł~ I hrż ledwo ziuiąc. 
znaim1I, ze tancerka me żyje. Na Jej ramie- · - Pan stąd me WYJdzte !... ~pro wa- 1 wieka ... Wiem, ze zgme marme od kult - Nie bij! - bronił sie krzvkiem. 

· niu widniał ·krwawy znak w ksztalcle tróJkąta.1l dzę policję!... - odparła groźnie Hanka. policjanta, Jeżeli mnie nie wvciągniesz I Ale Goryl był nieubłaiganv. Dopie-
r;r_r~~~~c~eeka~z ~~!~1tYg~~wi~~~~i/· j!e i~~~~~~~ GorCyl uśmiechbną~ sie .złośliwi~. , z tego bagna ... Wi,ec?„. i ro gdy charllmt umiilkł i drab nie mógł 
w~ fr~ku. szukano go po calym lokąlu, lecz ~ zy to ma yc ?am odoow1edz na . Wyrwała mu się wreszcie ... Popra- : się już ruszać, sobow~ór oroJ.rnratora 
taiemmczy „lekarz" znikł bez śladu. moie szczere wyznanie? wita sz~bko potar~~nv sz.tafrok .. odgar-, wst-Gvł, srze1pnął pyłek z rekawa. jaklby 
- Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, - Pen jest zbrodniarzem i muszę nęta loki z cwła 1 J'eszcze raz sięgnęła I by to było teraz rzeczą najważniejsza. 
uJ:za~szy ią bez maski, stwierdził ku swemu pana oddać w ręce policji? Pan za- po słuchawkę: i wy·szedł snokoJ'nie na ul1'ce. przez n1·-
w1elk1ęmu. przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- mo d t ~ ' .•• „ N h ć?' 'P 

snowska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta. r owa1 i:neg? meza. . . . ' - ieszczęsna, co c cesz uczyni . kogo nie zatrzymywamv. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- - Powiedziałem pam JUZ zeszłym - D.zwoni.ę ~o policje !.„ Zapadał zmro'k. Na · zamieiskich uli-
~:~ot!~~~rka została w podstępny sposób za- razem~:/e jarg·o nie .. z~n:?rdowatem!.„ W N1.e waz sie. bo„. H k t czikach zapalały się pierwsze gazowe la 

Nadkomtsarz Lisicki prowadz· śl d t - ~ po ICJa wyiasm .. „ yc1ągnął rewolwer. an a os u- tarnie. 
w te i sprawie, staie w~b:c n;eroz~rązal~el ~:~ y.'yb1egla na ko~ytarz i :v:oacLta. do : piała„_Zadrgała w niej żvlka niezwyikłei Goryl szedł z rękoma w kieszeniach, 
gadki. Grzegorz zezna!, ze Julita Krasnowska. gabmetu. Goryl pobiegł za rna. Sfuzba emocn... · d · d h śl' 
jest _spa~kobiercz~n!ą y.rielk!el .fortuny. pozo- udała się już na spoczynek. Niikt nie - Jeżeli pan chce„. prosze„. niech :I1UJąc pr.zę ztwo ra osnvc my ~ 0 

st~w 1 <> 11 e1. przez. iei oica .. . hrabiego Krasnow-' zwrócił pwagi na hałas w korvtarzu. l pan · strzela do mnie I ance. , · · · 
sk1ego. ktory zgt'.!ąl w Ros11 wraz z żoną. Pie- H il b' ł d t l f B ł l W ·:· . . . . Jakas zmiana wielka zaszła w mm 
niądze, złożone w banku ;'.!lita ma otrzymać an rn P0. ,ieg a 0 e e onu. , V a ~o- Yprosto~ał~ się dum_nie. Z JeJ PO· od chwili, gdy ujrzał ją na balu. Z nieje-
w. myśl testame~tu z chwilą ukończenia dwu- towa spefmc wyrzeczoną S?:rozbę. Się- , wabn~J postaci bił urok osiemnastu lat... dnego pieca już chleb ja'<ił nieie<lną ko-
dz1estu. lat, a w1~c z.a dwa lata. Hrabia Kra- gneła po słuchawkę. Ale Gorvl stał już \ Sliski, kwiecisty jedwab zsunał się zlek- b" t , · k • h '· · h · 
snowsk1 przed śm1erc1ą wręczył testament ojcu przy nie i chwycit J·ą woół I k . . B 1 . 1e ę scts. ai w swyc ram10nac , a Je· 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może . . . . a z prawego ram1ema„. -:- ezcze me dnak„. 
się już ~akiemi sprawami zajmować ze względu Twarz mu ~tę nagle z.miemta, gdy ! z!Tiruzone oczy rzucałv śmiałe wyzwa- - To co innego„. - powtarzał sobie 
na swóJ wiek, przeto sprawę tę ujął w swe poczuł pod zwiewną tkanma szlafroka, me„. . d h T t ł b t 
ręce miody Grzeg.o~z. jej falujące piersi. Na policzkach drga- l - No. dlaczego pan nie strzela?.„ dw ~cb_u. - amte .ca obwał em: ra emt 
. Nad ranem pohcia odnalazła prawdziwą Ju- ły mu konwulsvjne guzv mieśni. Tak ni-j R k G la dt b t d . o ~Ie te na n?c, a ~oet;i v ~ m1 wszys 

J1tę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- k h 1.1 d- . . . . ę a. ory opa a ez\y a me. ko Jedno co s1e z mem1 stame„. 

- że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz czarne rzęsy musnętv mu cznło ... - Podniosła stuchawke. . _P_rzypommat sobie naprzvkład współ tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, s o nac Y I na mą twarz. ie JeJ dł~1e, I. - Nie mogę ... Błagam cie.„ . . 

!ednocze~nie osk.arżyla G~zegorza o to, że o~ Przymknął oczy w radosnem unojeniu„. _ zostaw!.„ Nie wzywaj oolicji!.„ zyc1e z peW'tlą ak!~recz:ka kaiba.retową, 
!•i. wla~n1e wyw1ózl za miasto, c~cąc zagarną„ _ o tej chwili marzyłem cały czas Czy chcesz żebym zg-i:nał w więzie· które trwało „całe trzy tvsi:odme ... Na­
iei maiątek. Grzegorz Jest zdumiony temi ze- d b I k' d · ł · · I . ' . , zywała się Na<lja Była Rosianką Ła-
znaniami i twierdzi, że to ldamstwo. Następ- 0 o~ego a u, ie ym u.irza oamą ~o- 1 mu?!„. SłuchaJ, kocham cie!. .. Jestes I ' . · · . · 

_. nego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- raz pierwszy„. - szepnął, wvikrzyw1a- najpiękniejszą kobietą na świecie !.„ _ dna, przystoma, wysoka o strzel~stych, 
'- _iące Grzegorza~ tl. um. acząe się <przywidzen. rami jąc straszłiwie twarz . . e- S.tuchai... Jesz- ! Pragnę być twoim ttiewo1111'łkiełt1 !... Nie 

1 

zgra~nyc~ nugach. Przvrzekat. ze b~-
_, ~nerwową c~o~r,9~ " .. cze raz- ponawiatn mojft prośbe.„ Jeżeli! 5kMUi czJowie.J<a na śmierć' ma cie- diz1e JeJ wierny przez całe żvcle. Ona Je 

W drodze powrotne! do domu Or-z~gorz nat- · d. · · · -. -b·· A ·b d 1 ·j . · . · ~ - · · .. „„ mu tak samo choć przedtem miała stu 
.knąl się na tajemniczego lekarza" którego mme o tzuctS'l, moz-e V1_; ar zo ź e„. b1e zrobię wszystko!.;: Odłtiż - ~tuchaw· . . h k h • k' P d t d . 
chce oddać w ręce policil. "1ecz do~laduie sit; Wiedz, ze jestem czfowiekiem. zdolnym ' kęL.. I mnyc oc an o.w. ~zez wa. vgo me 
o~ nadko~isarza Lisic kieg~, iż rzekomym zbrod- do największego poświęcenia .. ia.k i do Ale , Han:ka ilie słuchała 2:0. Goryl ' wsz~stko szt o ideaJme. Trz:c1e~o ty-
n1arzem iest prokurator P10tr. Cz!birski. największej zbrodni... . przeraził się nie na żartv I godma Goryl poznał w kaw!.::irm pew-

W domu Grzegorz zostaie list. w którym N' h · , . 1 • • • ną szykowną blondynecz'ke Bvfa ste-
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", - . tec mme pa.n pusc1..„ - .c;zar- .- W1ęc dzwonisz?„. Zmuszasz mnie . . . . · . 
umawia się z nim na szóstą wieczór w .'iarze pata się. do ucieczki?!„. Dobrze!... Przvidę tu za n°!Y.PIStką w 1aki1!1ś. bmr~e. Zn:abiała 
„żaby". . . - Nie krzycz„. Uciekniesz ze ~nną trzy dni, słyszysz?! ... Przv}de napew- 1 „az 80 z~otych i:n1es1ęczme l miała na 

Tam Orzeg?rz dow1~dui e się. że ~amordo- na próbę„. Na miesiąc„. Przekonasz s~„. no!... Nic mnie nie odstraszv' Musisz utrzymaniu rodziców oraz młodszego 
w~na na ~anc1~gu kobieta, nazywa s11: ~ar~a Jeśli ci będzi'e źle ze mną dam c· I- b ć . 1 •• „ braciszka. Czy mogła wvżvć z tej pen-
W1ld. a taiemmczy „lekarz' , znany w świecie . • i wo Y mo]ą„„ "k'? G 1 k ł · · · 
przestępców pod przydomkiem „Goryl", był jej ność„. Pamiętaj. że dla mnie fes to je- I wybiegł czemprędzej z ookC>ju, zo- sy~ ! .„ _ory. p~zyrze a ocz:vwiscie, 
koch ~nkiem. Ro?ert nie chce wyn:ienić swego dyna okazja„. Żadnej kobiety nie będą stawiając !fankę ze słuchawka w reku.„ że się. z mą ?~em . . Nazywała s!e Stefa. 
11azw1ska .. lecz oflar~Je Orzeg?rzow1 swą pomuc _ -ss:--- . Na razie dat JeJ zahcz<kę. PrzvJeła. Po~ 
w ~prawie wykrycia zbrodniarzy. szła z nim 

Z rozkazu okrutnej ciobki Hanka wychodzi G : · · 
zatna.ż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka Rozdział „ s . dy wieczorem przvszta Nadia. sy-
ktć ry znęca się nad nią i maltretuje w straszli~ pialnia była zajęta„. Zrobita awanturę. 
wy ~posó.b. Batoże~, P?Zostający w stosu~ka~Ji ~-- o'-'1·n//O -1//0t!L'_,ani·e Goryl wyrzucił ją za drzwi. Oouszczo-
z ta1emntczą organizac1ą „Krwawy Tró1k111t • :!!I a .., ..,, .„~_....„ R . k ł- ·'· ł l . . 
starał się ongiś 0 względy Julity, Móra go od- na . OSJan a P i:lil\a, a, ża ac Ste na me-
trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- Nadkomisarz Lisicki dążvl teraz tył- _ Nie przejmuj się tern„. Powiedz wdzięczność mężczyzn. ale wkońcu 
kał się z nią w swej gaTSonjerze. ko do jednel;o celu: _ schwvtać mor- nam "rzynaJ'innieJ·, czv tadna? ... J-,·i·e musiała zabrać swój tobołek i tló]ść -

Pewnego dnia Batożek urządził w sw„ch a- 1:-' i:lil\ R St f t t t · ' ' 
-· parlamentach wielki bal, na który zaprosił Ju- dercę Batożka i zadać ostateczny cios ma oczy?.:. Piwne?„. A czv z lepszego om~n~ z~ . e ą rwa ca V m1es1ąc, PO-

litę oraz prokuraitora Czybirskiego. komisarzowi Rekowi, którv nie wo- domu? .„ No, ga,daj !.„ Zakochała się ·w tern, JeJ m1e3sce zajęta ~nudzona. ekscen 
.: .o cz~art~i n~d ra?em. ~dy goście chcieli się dziewal się nawet jaki szvku.ie się nań , tobie?„. A może data ci kosza. co? ... He- tryczna córeczka pewnego przemystow 
b~~~n~~bin~1~zb;ły n~ea:k~~~~e.go ~~~ażz::~e1~: zamach. Dlate·go też ucieszvł się nie- I he-he!... Może .wyrzuciła cie z.a kołnierz ca, kbtórej Goryl przedstawił się jako 
Wówczas znaleziono Batożka siedzącego przy zmiernie, gdy Robert doniósł mu, ie za co?„. syn ogatego fabrykanta„. 
biurku z rewolwerem w prawej ręce. Z prawej trzy dni Goryl ma odwiedzić Hankę. · - Milcz! -· wrzasnął na~de Goryl, Taik zmieniały się kobietv w ie~o 
skroni. sączyła się krew .. Nie żył już. Na biur· _ To się świetnie sktada ! _ za- trzasnąwszy pi'ęs'ci'ą w stół. życiu„. Brat je „detalicinie". iak sam się 
ku lezał klucz od drzwi oraz pożegnalna kart- · ł d · , d 
ka: - „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie wolał uradowany nadkomisarz. - Bądź Wszy.scy zamarli z przestrachu. wyraza - na ty zten, na wa. by PO· 
niko~o o nic. Bawcie się dobrze". Wszystko pan spokojny!... Juiż ja go dostanę w - Czemu się tak .ciskasz?„: _ od- tem bez skruPl\.lł·ów puścić .ie kantem ... 
j~kgdyby ~skazywało na to, te Batożek popeł· swe ręce!... parł drab. _ Zapytać nie · wolno?... Z Hanka. rzecz miata sie zuioet11ie ina 
mł . samobó1stwo. . T O 1 h d ił i ~- S . cze]' Tu chodz'ł . t lk t . b 

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w Jaki spo . ymczasem ory c o z . al\. stru„ - tul gębę, łobuzie. bo zaraz za- „. . 1 ~ me Y' o o. o. ze "':· 
~ób Batożek został zamordowany, stwierdzając, ty. Zauważyli to nawet je~o kamraci, z czniesz ząbki z podłogi zbierać! ła ~grabna, ~e ?1:ił.e, odstomete ramię 
ze morders~wa .tego dok!>nar. Goryl, którym) czasem spotykał sie jeszcze u - Kto?.„ Ja?„. TyiLko dfa mnie nie nęciło usta, ze JeJ Jędrna. uohetna uo-

Ztac1;i~?z1 wb1ęcl pytaBnite, jaikGgo lzła,p~~ł· .Pko Żaby. bądt zanadto sztywny bo la leszcze z · stać zniewalała zmysłu. Dla tei kobiety 
„wys ęp1e na a u u a 07'Ka ory zn111< Jal p ~ · ' G 1 tó b t •.<( k 
kamfora.„ - rzyznaj ~ie! - zawołał raz pe- takimi umiem rekoma po~adać... ory go w Y1 uczym ... wszvst o. na-
. Aż .tu pe~nej i;iocy ~oryl ~zy~ywa do H.an- wien drab, zwracając sie do Goryla. - Goryl podniósł się ocieżale. Dial "?'et. ~rwać z dotychczaso~ trybem 

k1. oś~1adcza1ąc się 1a1. w m1łośc1, Hanka 1est Pewnie głowę omotała ci .iakaś spódni- również odsunął swe krzesło. Stan lJ zycia... Gdy patrzał w krvmczne oczy 
przerazona tern wyznaniem... -"· 1 N' „ . ż . k d . . i..· ę Hanki stawał s 1'ę lepsz ·n · · · f 

Odprawiła go, oczywiście z kwitikiem. Col\a„„ Je PtJesz JU Ja awniej, stra- naprzeciw Stevie. . • , . ,y. i, ny. JeJ g os 
Po ki!ku dniach HanJk;i. wszc~ęła rpemaikltacje ciłeś humor!.„ - Trzepnij go, Goryil, jak tv to p~ dztalał nan J~k gra wschodme"o zakli-

w sprawie sprrzedazy . m1estlooin1a. Było już po - Ktaby pomyślał, że nawet G•ry- trafisz! - . dodał mu ktoś animusżu. nacza na węze„. 
12-e1 w nocy. Osfatm refl~tant odszedł. low· k b' t t f' j l G l t .t • 'ak Ba1l u Batozi· ka - to b ł ·e t I' 

Hanka przeszła do sy,pialni. Zrupaliła r6fową , i o ie a po ra I eszcze " owę za- . o:y s .a'!. wypre~onv 1 struna :z: • • V ni wą ~I· 
lnm.uę -przy łóilku, zaczęła się rozbierać.„ wrócić?„. - dodał drugi. - .Ech . . te ko- zac11śmętem1 pięściami. wi.e przełom W Jego żvcm„. Goryl w1e-

ściągneła suknię ! stanęł~ w lśniącem je~: biety!... Drab zjeżył sie jaik dziki zwierz, gdrr dział o tern ,<l<;>Sk:Qnale, z.daiac sobie 
wabnem dessous, nda1ącem pikantny pos~aik J~J _ Nie gą,daicie głupstw„. _ uspaika· czai się do ryzyikowneg-o skoku · sprawę rówmez z teg;o, że na to nie 
~ł::tnym kszitałtom, gdy weszła Anna 1 oznai- ja1ł job Goryl, którego drażniłv te pok- - Może masz do mnie jaki Żal?. - znajdzie żadnej racilv. 

- \Yrócił jeden z tych panów.„ Chce z panią piwania. t~pytat. - Proszę bardzo„. Moż~my Wszedł W g.warne ulice śr6dmfośda. 
pomówe6'·· h ? śl 

1 
H nk - To najlepszy dowód. że Goryl ma wyróW'tlać„. Z murów wielkich kamienic buchały fan 

roz.~nie~:~~. z~::~~efeni~· poz~aiiJą aj~ z:sn:Ć teraz sercowe zajęcie! - śmiał się da- Goryl trącił go lekko po nosie. To tastyczne kolory neonowvch reklam. -
spokojnie. - A może namyślił się i kupi?„. j lej drab. - Już ja sie znam na tern„. - wystarczyło. Drab skulił sie Jeszcze bar Tłum szeroką fala. J:?r~ewafat sie oo uli· 

1 
Mni_e możesz wszystko wv~adać po dziej i wskoczył na Goryla lak na drze· cach. 

Wciągnęła szlafrok i wvszła do sa~ · przyjacięlsku.„ Niejedno sie razem prze wo. 
łonu, gdzie palifo się już światło. i żyto... · I Rozległy się gwfadv i nawołvwania; 

Stanęła na vrov:u i„. krzykneła: z oru, - Dajcie mi spokój. bo mnie jeszcze - Po łbie go!... 
rażenia! roz'!miewacie„. - M·ooniei! •.. W zębyf 

(Dalszy ~ląg Jutro) 



21.Ill Nr. 80 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
1-go dnia ciągnienia · 11 klasy 32 loterji 

W pierwszym dniu ciągnienia 2-ej 
klasy Loterji Państwowej, główne wy­
grane padły na następujące numery: 

państwowej' 

20.000 zł. Nr. 111049. 
10.000 ·zł. - 23527 78815 144260. 
5.000 zł. - 111062: 
1.000 zł. - 9844 22532 41752 115283 

·124335 179442. 
500 zł. - 26167 36235 91115 135479. 
400 zł. - 6525 36860 46849 i5388 

75634 81753 132220 139734 180778. 
250 zł. - 2907 6631 7273 152d0 30138 

35898 35949 59179 65802 67841 83266 
89871 96396 123877 125429 131906 150599 
160694 160023 180954 183234. 

200 zł. - 9368 15454 33173 36851 
45196 49394 56013 63453 650.25 70821 
82263 84995 87042 91526 90726 95274 
109750 112855 123977 126786 1~5333 
139029 146847 149372 147960 158417 
156123 155646 166879 172525 1'78267. 

144011 49 131s 394s 623 42s 734 145286s 314 68146 71051 77849 78606 86289 89809 692~it4~4i1i5f~s 5[ł llI s~1~s 6i~~ ~~4 S85s 71190 
695s 7152s 82 889 945 146071 113 90 410 547s 71s 82862 93124 104733 116460 116529 123185 297s 375s 72052s 353s 73242 464 84 840 949 74188 
741 801 43 88s 998s 147225s 309s 18s 434 86 665 1322686 137383 140166 14188'"' 147786 
773s 980 148243s 331 47 657 827 149065 112 285 ' , 285 313 99s 471 90s 872 915 75572 603s 853 953s 
509s 15 781 861 70. 153598 166090 169487 171578. 76051ls ll51s 65s 827s 957 77140 682 S92s 93 930 

150155 236 82 353 533 703 94 151049 455s 614 STAWKI. 78036 114 206s 472s 594 603 54s 735 914s 79056s 
735 888 964 69s 77 152046 339 448 63s ~26 Cyfry, przy których włdnieJe litera „s", .282s 364s 606 49 53 989s 
153162s 764s 817s 929 154583s 90 624s 9„3s oznaczaią wygrane 00 180 zł„ Pozostałe wygra· 80060s 248 575 611s 60s 79 726 81030 197 
155218 318s 55 406s 540s 871 949s 156084 159 ne _ po 50 zł. 497s 691 887s 973 82167 485 746s 814 8.3217 58 
60s 385 467 858s 157059 286 360s 85 52ls 607 a15s 83s 503s 33 1337s 654s 743 810 63 727 424 37s 70s 554 614 704 945 84122s 357s 820s 
17s 864 963s 158095 340s 701 54s 853 929 44s 2637 758 73s 77s 888s 9l8s 41s 3154 55 381 606 85057s 282s 581 622 86039s 165 874 87516 710s 
50s 74s 159180s 321 8'i'9. 35 973 75s 4160s 788s 823 5158s 82 556s 787 836 88126s 85 343s 534s 666s 71 99 768s 923 89228 

160061 381 93s 601 719 655 56 975 161003s 56 894s 6318s g5 472s 522s 653s 714s 966 7009s 45 310s 418s 95 512 615 42 728 895 
119s 20 425 564 610s 83 962 162030s 422 643s 317s 496s 642 763 87s 8497 566 610s 913ls 43 90007 97 200s 713 951 91469 70 94 673 787 
79s 789 956s 163370 .934 43 80 164005 111 464s 250s 55s 856s 876 994 92309 89s 401s 82s 629s 52s 93441 512s 
607 52 949 165671 732 79s 166010s 330 578s 744 10077 223 365 78s 79 432 46s 66s 11178 50 69s 600 87s 98 752 975 94583 632 761 s 803 52 
64 868s 86 416s 167070 227 733 812s 168019 113s 257 778 838s 7ls 12132 226 412 638s 98 843 949 95978 96015 102 84s 194s 471 689 97776 ~Q9s 913 
74 96 285s 812 66 169157 209s 915 13160 66 482s 530s 669s 14453s 66 550s 68s 856 23s 98055 39ls 420s 25 67s 94 649s 99037 43 

170062s 84s 126 420 60s 515 633 804 983 970s 1506ls 190 267 356 844 927 16095s 279s Sls 86 322 28 423 761s 817 
171228 411 35 .573 901s 172034 102 378s 7Zls 373s 77s 600s 03s 17089s 225s 339s 728 58 805 100237 38s 587 607 61s 879 101076 467s 587 
957s 173205 628 975 174063 366 765s 843s 91s 910 60 18095 373 509 18 757s 848 86 19064s 129s 740 920 10204ls 172s 898 103290 359s 526s 90 
944 58 175057 222 367 400s 23s 31s 691 906s 208s 373s 76s 452 694 941s 675 104023s 107 260 Sls 427 552 79 105392s 596 
45 53 931 79s 99 176187 258s 342 479s 89 542 20124 458 98ls 21032s 76s 546 765 958 22{)69 6T9 841 106056 120 29 258s 84 422s .38s 850s 
884 919s 88 177070s 500s 781s 178168 505 979s 248 316 51 4-04s 524 25s 856 939 72 23088 132 l07055s 78 98s 154 270 691 802s 108052 I08s 12 
179029 350s 489 526 614 84 849. 210s 379s 675 934 51s 24101 359 451 526s ~513ls 2aos sol 724 56s 810 87 109364s 497 833 40 

l80239s 319 90s 966 181013 137s 53 63 260 625s 709 25 48s 946s 75s 26232s 437 55s 567 689 110ż72 535 6688 723 26 97 825 36 948 l 11278 
540s 782 887 182031 41 304s 407 183305 795s 981 27525s 795 863s 987s 28095s 335 96 658 3808 499 605 26 841

8 
S6s 987 112632 908 37s 

STA WRI. 184305 587 695 747 87 969• 29361s 674 113039s 354 71 412 61 88s 569s. 114404s 574 Sls 
Cyfry, przy których wldttlele litera ,1s", W drugiem ciągnieniu nadto· 30026s 152 403 531s 754 810 93s 31164 660 744 115078 302s 451 534s 6ls 685 877 116007 138s 

oznaczają wygcane po 150 zł„ pazostałe wygra· 10 OOO ł 57305 900 32169 230s 320 806 62 999 33446 75 543 860 64 209 488 99 711 849 960s 84 11709ls 495s 717 
ne - po so zł. • z • - • 955s 9Gs 34203s 422 61 64 680 910s 19 35192s 372s 118230s 347 945 548s 647 749 848s 9Z8 11930'4 

75 2528 371 4545 795 905 7135 1323 66 500 5000 zł. - 103006. 414 823 27s 926s 33 37 36191 205 384 480 95 713s 215 45 53 
509.s 39s 52 633s 713s 877s 211ls 213 39s 424s 2000 zł. - 69416 143519 161490 846s 58 37156 205s 328 66 506 897 38128s 39025 120007 61s 328s 87 448s 75ls 121325 611s 781s 
668 3060 1 332 75 4.47 564 604 963 4108s 202s 184383 213 36 3665 432 88 582 97• 122055s 181 314s 19 473 12366ls 875 124020s 242 
455 634 767 901 so12 384s 509 635s 828 73 f.075 1000 zł. ~ 41933 5ll34ó 57735 133913 420~is~i~ i~s 6Jł59~8 4i~g~7144~55t0l4~8gZ0~0i3~~ 356s 556s 12so19s 55s 323 75 438 676 807s 126505 
11 150 250s 343 942 7087 124s 445 72 89 534 18194 114932 59390 154264. 91 785s 892 44038 3855 5405 703 841 934 45243 63s 634 799 819s 902 15 54 127157 211 345 432 

~~g~ ~io~~6;o 60 299 6548 8745 9074 '178 421 'lls 500 zł. - 39687 46641 60078 66140 414 89s 627 84s 885 900s 46483s 749s 864s 47255 972s 128086s lfl 24s 3S6 416 41 753 810 27 80 

10106 38 560s 96 779 94 11167s 580s 766 922s 110989 116767 507 660s 48167 320s 4ls 60ls 834 98s 939s 49060s 129513502sl9771s48722ss.672 131080s 82s 749 52 71 934 
"1 11 " 9 5 o s • 220s 40s 507 895s 915. 

1„ 94 668 7us 131:.5 7 o 660 .24 14250 303 400 zł. - 27138 35078 44288 77723 50059 221 90s 612 51374 853 88s 90 900s 71s 132004 573 133144 82s 38ls 654s 878 134175 408s 
540 6698 992 150148 79 1638 688 214 751 80411 7s 84079 131234 148031 151248 163841 5"'151s 741 77 812s 24s 53320 495 630s 777s 825 683s 750s 901s 88s 135090 334 558 6185 9455 49 
16.240 418s 727 29 40 809 17056 117s 541 633 747s i;, 1 6013 41 823 984 137064 209 892 943 138052s 

1. 717"8. · · 84s 905 54205 338s 495 597s 678s 745 986 55022s 3 s 
86 843s 18063s 151s 209s 302 24 31 657s 766 822s r. 159 72 93 265 301 490 807s l39046s 168s 
19144s 420 99 572 250 zł _ 1779 6649 10070 11621 25s 108s 57s 212 96s 494 812 903 56041s 76 90s 91s s 5 

• 145 240 726s 57329 626s 40s 824 969s 58253 94 421 29 805. 
20083s 104 25s 64 546s 21340s 634 930 22110 17464 28841 65636 67749 77899 85902 311 48 48ls 91 643 61s 762 84 59271 545 669 140068 92 344s 70 501s 610 72 790 141030s 91s 

386 542 97 675 704 23043s 249s 443 593 671 945 95678 117185 118196 .132881 147786 66045 334s 89s 407s 632 857 80 84s 61925° 40 309 67s 616 853s 960 88 142030s 3~8s 637 827 50 
24122 954 25014 217s 78 359 663s 26069 179s 1163785 173289 180350 184850 558 701s 95 965 62025s 34 158s 212 20s 357s 62 984 143113 270s 311 455s 80s 626 707 93 95 144269 
416s 74 565s 658s 835 933 27060s 44 19s 22 896s • _ 63010s 70 274s 479 88s 563s 778 9718 64211 3795 345 419s 720 832 92ls 73s 145148s 240s 48 363 
914 78s 28204 441s 643s 761s 838 29314s 29s 200 zł. - 1782 3606 17 464 l 7b08 ! 434 .80 515 68s 693 65327s 65 532 798s 849 66369 979 146200 409s 602 70s 984s 147293 305s 480s 
560 8.20s 50s 80~ • 21845 32721 34054 35165 36662 39639 j 544 62 719 879s 980. 67111 54s 78 201s 42s 307 552 941 148021 151 450 518 648 149037s 204s 

30038 124s 58 328 39 31006s lp t26 94 95 507 53043 54187 59831 64102 64794 61593 68s 68047 J95s 226 95 97 418s 88s 587 806 72 945s 49ls 652 79 742 838 94s 98 903s 90s 
820s 32036 599 687 3310ls 40 238 49 67s 383s • ' · 150013s 25s 134s 39 45 227 661 740s 79s 840 
536 697 901 34064s 87 367 509 Q'7ls 159 12s 98 62 89 151123s 32s 312 577s 152272s 83 479s 722s 
35032 460 986 36057s 124 254 6Is 571 732s 37275 72s 969s 153004 106s 99 437s 55 585s 642s 

~~s 63ii~o;sg1:39J;:s6J:s 801 3s 381a1 420 613 4000 dz·1ec·1 WYJ. odz1'e na . kolon1· e letnie a~:1~~s1~37~56ii~~ ~: i101 ~g~s815;g;4ioa4~~ ~i~ 
40209 .63 313 78s 460s 718 41077 404 16 665 ~ 170 864 157114 212 332s 495 555s 158096 247s 69 

97 774 42156 94 217 41 321s 88 419 70 584s 719s d t ł F d p 364s 159237s 370 74s 447 87 93 748s. 
7Z 430I7s 40 51s 445s 505 607 10 954s 44157 63s urzą zon.e s aran em un uszu racy 160063 to8s 24s 66s ao5s 427 597s 1sos 874s 
326 656 720 45192 310 653 820s 48s 46057s 315 Lódź, 21 marca. dzieci, czyli, że w cią.itu czterech miesię 161061 343 94s 645 926 162314 25 641 866 lfi3047 
517s 47398s 474 514 629s 753 805 924~ 48000 07 (v) Komitet lokalny Funduszu Pracy cy letnich , W'yjeżdźać będzie tysiąc dzie 69 92s 261s 401 502 45s 730s 78s 883 164339s 624 
59s 495 736 49174 269 371 570 816 hl . . . ' . 727 165003 166s 244s 445s 576 166095 214 533s 

50116 306 556 907 18s 51360 425s 59 819 czyni już przy.itotowania do z iżającego ci mtesię7zme. • 775 942 50s 54 167037 390 559 168112s 86s 490s 
52132s 36s 435 655s 66 814 53246 54 Ss 815s się . sezonu kolonii letnich. Komitet za· Kolonie Komitetu Funduszu Pracy, 564s 66 710 997 169238 90 323s 447 5948 806 939 
54245 323 99 480 698 793s 871 55095s 185 231s mierza wysłać pierwszy tuqJ1US dzieci w prowad~one są niezależnie od innych 170057s 248s 88s 368 703s 89s 971s 91 171052 
352 9 81 770 56160s 355s 565 601 74 887s 57141 początkach maia b. r. kolonij Ietni~h, zaś pierwszeństwo do ko 1249 426s 520s 65s 627s 50 798s 813 172018s 295s 

~~~ ~~909~3~!17 746 963 58186 235s 336s 465s b' ,Wł roku bkielżąc,yml'tt~kh; jak idw rokuh rzystania ż wypoć:zyn.ku, mają dzie~i.bez · ~~~s11%~osillo618~0\i~822~7~h117~lz448gi11i;19~; 
60000 47s 82s 228 315 4tils 97 671 85s 814 u ieg ym, z , o 0011 e me , urzą zonyc robotnych, korzysta1ących ze swiad- 908s 89 t76000s 464 649s 712s 996 177213 14 70 

61075s 4j4 614 726s 57 71 916s 62145s 78 215s i utrzymywanych staraniem Komitetu czeń Fundu·szu Pracy. 427 703s 30 178.029 716s 179108 589s 626s 72. 
754 893s 974s 88s 63123 39 248 669 416 80s 779s Funduszu Pracy skorzysta około 4000 180156 404 96 662 841s 181001s 17s 159 656 
88'1 920 64 64039s 650295 53s 124 326 484 724s ' 807s 183125 43s 441 539 63 752 55 56s 815 52 
803 66007 113 34 ·560s 600 900s 67056 82 335s B d • k • d d " • t • 990s 184338 455 510 17s 616 744. 
46~21850:46784s98s6o58s681°o0s258342~98567s7. 93 369 673 8035 :a anie rw1 za ecy UJe o OJCOS Wie N MHEM -· ·~ U ll!Ulllllllllllllllllllllllllllllllll!IHlllilllllllllllllllil illllllllllll llll1li!::1111. 

70024s 39 608s 848 71115 287 991 72112 271 
400 s2os 109 73479 80 56os 108 29 74058 164s Ciekawy proces o alimenty w Stunislawowie 
243s 428 508s 605 75120 253 406 24s 891s 76182 546~ Stanisławów, 21 marca. Obecnie do prokuratury wpłynęło sen Rewii je i konfiskata 
845 900s 959s 77059 346s 80 525 8ls 857 78033 d k k 
230s 618s 46 708s 872s 79241s 44 346 805s 16s :Wielką sensację wywołał proces, ja:ki sacyj.ne 0n:ie~ienie s. azane~o,. tóry 0- nielegalnie sprowadzonych 
42. się obecnie toczy przed sądem okrę.go- skarza Kazip11erę . B. o złozell;te fa~szr· spec lików 

80009s 156 382 698s 899s 81082 173 477 630 wym w Stanisławowie. Proces ten 1est ~ych ze~nan, gdyz w rzeczywistości ~1e Y 
73 722 43s 915 82140 244s 62s 83134 37 283 422 echem głośnej ongiś rozprawy, jaką wy· J~st .on 01cem dziecka. Naskutek ~orue· • . . ł.~dź, 21 ~arc~, 
~~; ~~~4~6~8 8~gs 8§~!4 6~2~3f0~~0~~s 4f~0 7~~s 9j~~ toczyła mieszkanka Stanisławowa, Kazi- siema spra.wę tę od~ano po·nown!e do . (k) K?mLs~rJa!. straz~ J!r.amczne1 w 0 
400 515 80ls 87019 219 430 585s 88236 54s 477 ra B., oskarźając urzędnika bankowego, r'?zpa!rzema sądowt. Celem stWierdze Łodzi stwierdził, 1z w n~ekt?rvch sk~a: 
95s 506s 828 89044 255s 318 33s 59 483 577s 674 Józefa L., 0 ojcostwo swego dwuletniego ma 01costwa ~astoso~ano nowoczesną , dach aptecznych sprzeda1e się specyfiki 
950s. synka Zbig.niewa. metodę badania kl'WI. W tym celu w pochodzące z przemytu. 

90000 401 4 18 39 649s 56 729s 91082 173 205s J k . d L • b ł • d • • ł 6bk Specyf1'k1' te wł 'c1'c1'ele kł d' 
487 782s 851 8 92116 281 529s 67s 70 665s 774 a .st~ier zono, p. . nie y OJ- mu. wczora1szym przes ano pr ę as s a ow ap· 
927s 70 933118 606s 18 9l 994 940175 216 70 cem Zbtgmewa, wobec cze!!o skargę od· krwi p. H •. oraz mał~go Zbyszka do Kra- tecznych nabywali często w dobrej wie· 
405 721 855 919 95252 327 96104 38 238s 73 96 dalono i nie przyznano ali.nient6w mat- kowa, gdzie z<;>starue zbadana przez rz rze, padając ofiarą oszustów, po.dających 
602 44 43s 776s 926 97164s 483 98046s 93 190s ce. Wówczas B., nie chcąc tak łatwo czoznawcę d-ra Olbrychta. się za przedstawicieli „znanych" firm za 
4o3s 566 6815 99156 250 513· zrezygnować zaskarzyła niejakiego Je- .Wynik badania zadecyduje Itfo i'est .itranicznych. W cią!!u ostatnich dni, do· 

100082s 297 792 101062 8s 114 102145s 416 · H b ' 'L 1 t · ł ł · · • t d • k ' W k konano ko t ol' k'lku kł d h d 
98s 697 764 938 103271 341 480 580s 621s 763 91 rzego .. , og~tego o?ywat~ a s .amis a-lw aśc1wie OJ~em ego z1ec. a.. yro , . n r . i w 1 s. a ac , po • 
823 104118 68s 417 5.2 556 77 921 96 105155 64 .wowsk1ego, tw1erdąc, lt owocem lch sto w tym aircyc1ekawym proce·s1e Jest ocze czas której w ręce wywiadowców '\VDa-
72 452 82 603 80 106239s 377 585 735 820 107131 sunku jest Zbigniew. Skargę ·uwzględ· kiwany przez szerokie rzesze mie·szkań· dla znaczna ilość specyfików pochodze· 
66s 516. 758 108012s 242 394 408 638 83s 721s niono i skazano ojca na alimenty. ców Stanisławowa z za.interesowaniem. nia niemieckiego. 
63s 76s 953 92s 1090Ils 53 274s 616s 741 875 919 · Cały towar, sprowadzony nielegalną 

110012 570 111604 19s 766s 112251 353 473s Noz· em kuchennym przebi·ła· sobi·e serce drogą do nasze~o miasta. skonfiskowa-
~;~ ~~7~l~i5691fJ2::;s3i3 Jłi14~a:71 si~~ 5~~! . no. Za 51'.>rytnymi przemytnikami wszczę 
116405 534 626 82 858 117300 419 932s 118272 , • • • • to poszukiwania. 
304 81 463 93 115 119o59s sos 9ss 140 201s aus Wstrząsa1ące samobo1stwo meuleczalnte chorej ~00000000000000000000('.'0000000 
17 409 97 566s 650s. 8 <:5 

120232 435 121217s 27s 383 402s 87 543 83 . Lw6w, 21 marca. gta już wychodizić, gdyit stan jej się zna 0 PARCELE ~ 
672s 859s ass 122092 111 281 353s 429s 655s 825 Mieszkańcy Laszek Murowanych o- cznie pogorszyt Nie wtd!zs,c wvjścia z : . 0 

~~~s 8~~3~b~~ ~~/f25ó~~ 51~~s 5~2 2~\~ f~4~g~ 1:~ bok Lwowa, wstrząś.nięci zostali niesa- tef.sytuacjl, po1staJnowita Baraczówna . 8 
968 126030s 125 40 72 482s 89s 127159s 283 405 mowitym zamachem samobóiczvm, ja- pozbawić się życia. BUDOWLANE ~ 
529 774s 128139s 57 76s 201 4D9s 16 44s 569s !k.i popełniła 30-fot·nia Marja Barącz6w- Ody w: mi-eszikaniu n.ie bv1o nikogo, • : 
74 622 69s 862s 977 129029 75 269 520s 68. na, cólika tamtejszego gospodarza. w przystępie rnzipaczy wvikonała swój : 

130008s 473 518 32 61s 739s 9150 1a1109 :J56s Od dł'tWszego j'thi czasu chorowała zamiar w straszliwY sposób. Notem ku : Przy ul. Krzemien ieckiei i ~ 
751 856 85 914 132017s 26 108 287s 305s 490s ona na płuca i mimo licznvch zabiegów chennym przebiła się zadaJac sobie ra· I R.etkińskiei do sprzedania 0 
706 133030s 59 344 413 546s 726 45s 46s 847s . . . ' • · 0. 
555 134281 395 530 606s 739 808 9718 135081 173 le.karisk1ch, me zdołano Jej wvleczyć.- nę w okollcy serca. Roddce znaleźh : Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 0 
222 343 75 571 694s 122 820s 136160s 342 420s Pod w:plywem choroby popadła Ma.rja I swą córkę w kału.ty krwł. · Zarząd spadkobierców I. K. 1:·. 

577 97 867 91 137069 141 62 246 678s 806 951 w aipatję, do czegÓ w krótkim czasie Wezwane pogotowie ratunkowe prze : Poznańskiego, w dni pow-
138270 317s 61 620 701 56s 841· 910 139o15 585 przytączyla się neurastenia. wiozło desperatkę do szipitala ' oowsze- 0 szednie od 10-12 i od 4 
8158 23 963

s, C ł rui dnł mi h d 'I h L · d · · d 0 do 6 t d . © 140135 220 637s I41690s 7P8s 871s 907s a e • a c o z1 a ona ~o po-. c nego we wow.ie, g z1e ·Die o zy- 0 . papo u mu. 0 
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W ~WIĄZl<U Z MECZEM pdk„okbn "' d ny ~.~~ d~~~~nały i<edn~~y~~!~!!iec 
cław - Uidź Jaki rozegrany zostanie w Lódtł w d ml trzoet b k ft kłttb ~t Kucharski, miał startować w Ameryce 
d.rugi dzieli święt Wiełkief Nocy nlemcy 1wróclll . . " . . . .11Ei • . ~ '-' po rat trzeci w ubiegłą sobotę, dnia 16 b. 
~ię ~o LOZPN-u z iędanielll, by na maszcie obok W dnm W;lslil~żtłti ttlf:pl'!ijźtiiaj~ si.ł W Ul~ . hcły)i,likł~ GtJł~Blt!W~h:ł, ttanaslakJ tabótek, Dur- m. na m. i4dzynarc>do-Wych zawodach w. 
flag1 polskiej znalazły się łeż Uliga h swastyk" Oeyera 'd ,~l\<k -1!1 1WieH, lttayW!u\lalll~ ttil·; ~~łrl1 ~młelewski, Kte)ic1 Bietujła, Arndt, Nowyn'i Jotku 

panstwowa 0 barwacn czarno • curwuntl•bia- Przez sito \fY'dilału kpbth;wl!-~ t~l"1 kl~r~ \ittlpłh~i1 ilłlbtłWskli Mostttan i Botl!listein. - Tymczasem, pom1tt101 tz od soboty 
i , . 1 " slrżusł\\ra oóR!lle1'11> i~ on:.ręttU. I dbW'h\s 11 łllibll\lłli1, ltłi>d.as1 ~M~'el, kilański, · • . . 

łych. rotpat.r)l'wat ż}{ł8sz~iill !Io i\llitrfosh\ł 8kr,j\I l:)o ro~ahze)lla pdzds!ało l1!stcze ta zgłoszeń co upłynęło kilka dni, o Kucharskim zag1-
STRZELCZYK znany o&roiica Turystów któ- ! ~r.zesda ~a dol:lr~ h~a\Yti je~yfllit pół6Wa lli~'.1 de 1<.\P:trcli .detyzJa źa,patlnl'e dizisia! w południe. nęły W!lzelkie wieści. Obecnie dow1adu 

bi' k rt · ' 1 scutrzy. eszta dbe1ęła Się prty h~UwdURl\l · Połhnałv rozeg.hthe zustarlą jutt'ti. • i K h k' d h 
ry. przez 15 ó Wa ~ata ni~ Ukazywał się na hr\ zaWo. fti~ząt}tch, . . . . . j . FlMły fills~zóshv pię~'Cl~rskicl\ p.rowad.zić hę- 11emy. 8 'ę, że Ut: ars 1 na za':"o a~ so~ 
bo1s~u zdobył się obecnie na n1t:oczeklwany gest. I Do wczorai 2alWlerddrll tostali rz ~ łW~f ! ~ził w l\l'e&ielę w ringu albo p. :Zapłalka z Po- botmch w NoWytti Jorku woJ!ole nie star 
Pomimo dość długiego zatargu z kierownictwem Mr:ek 1 nas!_ępUJi\ey 21~wRdii!ct: 1 

Btżłc::-ie 1 łtij~~t •I ::.ttahla lll:\ę fM'zewodnlcżący Wydziału sędziow- tował, gdyż gerttmtlny konsul R. P. za-
ęekcji, któł'e nie chtlało mu udzielić zwolnienia n fonalłl1I1 ,,F)'rpnę~\ Rftflo11htH1 J~~[tJlłll. mul \I sk!eg\l PZB P.. Bielewicz kazał thtl udziału w zawodach ze wz6lę-

ł .• . ł ~W'lałti e~odi!iłrMt;iił 8iBtul~Vfłt:ł1 te- . M' d d „ . 
zg osi się on do gry włllśnie w chwili, gdy na ' du t\a btak pózwolenta tę zyrtaro oWeJ 

zasadzie uchwalonych obecnie )>ł'zez PZPN do- tJł~~f~kł Chttti~leWiki? Federacji Lekkoatletyczrtej na dłuższy 

:::::r.;hr::~;:łis:~1::e!~encjl mó~ł wiiąi •J lnie SZI renr1z1ntm•J11 \JJ!lrs· !.IWY ~?~;! :m~~::~1cch ~:c~~:s:tw~~ t~~: 
POMIĘDZY INż. PIKIELNYM wh:leprezesem U _ , )I , U U U g wo startować. zag~~ni~ą tylko w ciągu 

ł.OZB, a Jednym z sędziów pięściat~kicf!. doszło . · . trzech tygodfh1 ktore JUŻ upłynęły. 
clo ostrego zatargu w czasie osłlllnich zeW'Cldów I a m ~ b - •• „ • * dz& Niezależni"e bd tego wątpliwe jest t:zy 

pięśtliarsklth. Epilcgiem tego zatargu je3 t decho Lócłi, 21 m(lrca j ti'ł na]silnieiszy skład reprezentacil stolicy na I Kucharski Ihó~łby W Nowyttl Jorku bie-
dzenie Wszczęte pł'~ez ł.OZB. Jedno jest rr:eezą I Międzytnia~hl\ve ltieen Btil\!1.N!ili:lt! Łtltfal . ż ' ~m:.ż ż Łodzią, który n~certst~Wla s;ę hastępu- ł gae spowodu silrtego przeziębienia. 
pewną, że sędzia zachował się w stosunk do . V~7ai·sza \11\ nigdy hl~tnal llle do.ehtidż~ .11?11tia!-! iąel'H wfi« lf\ltllr;ai Ceortek (bkocJa), rez„ Wie- Kuuhatski dpust.cza St. Zjednoczone 
inż Pikieln , . . . . u nie do skutktl1 i?.!l'V~ze napotyka:~ na 1ak1eś me ; czorek {CWS); w. koitucia: Rotholc (Gwta7da) d . d . . . , k 

' ego w sposo& bynaJm!lleJ n1eseloao- spodziewane przeszlrnth1 są Wielukrotnie od- · fjl,_~. Moczko li (Skoda)· w oiórlco,vą: Polus w mu zts1e1szym, t. f. W czwarte • u-
wy, wotywane i oćikhdane Ila ittfi~ ~rm1tty• ' Wlltlltit\Viantti), tl:!ż. i\taru\lkl 1PultlłilaJ1 w ł~k- dając się na pokładżie „Kośćiusz.ki" spo-

KlJRPEfiA1 w;ol\łwy iekkoatle\A hlazlti, iitó- Jedni!k w tym sezonie historia :-ezegranial ka: Bąkowski (Skoda) rez. Wichlhlski (Fort Wrotettl do kraju, 
ry wysl'ę.· poWal w barwach Strzelca lus:tyń11kteio. I rneceu tódź -. Warszawa bije .s\\iegó hJtHa.JU ł ae!tla)"M W• półsre<łnia': Sew~ryulllk (5ktl\1a} rcz. 

b h łKP n - , I c ę z~ w cząWszY tltl gi'l!drlia nie pfzestaje si~ stiraw~ r~t~ it ellłiski (Warstawiankal; W• półcłę.tka: ł ~ przeftosi się do Lodzi 1 występowe. b 1ł i . rekord, nie~tety granlezący ż pa rudli\· Bo Jló-11 ,łitttlttt .tPolonla); w śred11la1 Jlls4rski (Skotla) Pierwsze lfl"CZe 11·gowe 
arwśc . • la kll.tbu łod1tk1ego zajmulęcelło meczu walklh\Tać1 U~tala~ e'Orat to titl\\r~el\ i@~; botoba j rez Kllzttkow (Legia}; w. cl1ii.k11 Mi- \Y/ dniu 31 bm. rozipoczną się rozg.rywki Hgo-

czołowe ~łani:iftłsko bętłzie tt> znacr;n~m wzmoc- minó\v, \yyznac2a~ IH\\Vet rej)reż~l1hWyJ; w~l!< iżt!tekł. fll!1Ja) f~z. S'Owhlskl {~l:)ld11ła). we. W ~hiu '.Y•'ł r.JZ~g ·11.1:? L'J>t.1ni1 dwa ~p„•b-
rtienł@m. elirrtlnacyjti~eh '-'- by tll~hlal W ilsłalhit:J 'eh\vlh; Ci'ekawe1 ć~Y mecz dojdzie tyt11 razetn de- nia, a fuiano*icii!: W Warszawie na stadjonie 

,I{ltJUY ŁóDZKIE b d . d 
1 

znó\v znaleM Jakiś pret@kst 4ti titlWołarti~ tl1e" finitywnl'e 'd~ skutku i czy znów nie Wyskoczy Wojsika Polskie.go o godz. 15.45 mecz Legja-
• . sę 81 zo meza owo one czu. . nowa prżesżkoda? Wisła. a w Krakowie: Garba:mia - Pogoń. 

~ .faktu 11:orgamzowan1a finałów ntiskzostw pię- S\vleżd jesztlze tkwi w pamięei eżytelhi- -----· -· ·---·-'--- - - . . ,_ . 
' '". •' '.„..,.,,,:. t,.I ' ' (' ~ I, ' ' • .'' 

sc1ankich w sali Geyera. Wskazuią na to, że fi- kó\v spra\\la targów Wat~v.nv~· ż lodżią, co dt'll 
nały. pu\l'tldny się odbyc w bstodej reprezettle- j skład~ rępreze11tacli t.udżi na lll~dtlszły ttleeż 
cyjnef sali w śródmieściu. o deffovde zdl.'lje się I w dJllt.u 

1 
V bm. I t lj' . .„ """' r~ a\vd M ł k p 1· ł ud s· k •• 

n!e łtowlńiio t b , uz )JO przep llOWym e; nlnto; tt Z Q r z Q 
u yc mowy, mecz odwolala1 flo'dailłe iaktl 1)6\Vdtl btP.k w re • · U U 

prezentacji . Łotlżi ~łlhllehnvsłt!egtl i Taborka; ~ . ,,- •I 
aczkUlwieJ( był ttl ptl\vl)\! 2\1\)clttte ttfeWystai" usta ł nowy skład Rady nllłl<O\Ałej w. F. 

Dlłu m c•e p łka k~ czający do zetwahlę. utrtowy, . . . . . . ' . . . 
"" &i r i Na prdpożYćJę WarsżllW'1 n1e~z' inldł być ,w dl)IU, 1 st_yczi;ua 1935 r. ukqnczyla Się ka- , Bdbkowskt, prof. dr. St. C1eehan.owskl z Kraka 

n bi . h odłożony żtló\\I Ila 14 lnvieh\\a, bód~ h!łl. ter-1 dettcJa dwuletnia Rady Naukowei Wyehowama 1 wa, ppłk. doc. dr. w,. Dybows~i.. dr. E. Czar-

W nad.~h"d ·.:·1;~ ni~d:r.ielę rne!'.rarte z „\ ,,r,a. szawski Okr. Związek Hok!1ets!tl \\/!!zetli W \jet'- ~a okte11. nowei kadencji (dwulecie 1935 1 Czarnocka - Karpinska, dyr. Jan Dąbrowski, 
W .- ' n1c:ac min zaakce1Ho\Va,la1 gdy !JO jJara 'di11a~łl Wat-, F!żyezhf!gd. . : ' . ! neekt - docent ymw. W1lensk1ego, dr. W.· 

w Pabjanite.ch dwa 1<potkólnia piłkarskie. Przed i traktacie z Bi!nirlem, dtc(ie toze .°'~~~ w_ dh •.. 14 1936 rok?) Min_ister Spraw Woisk.owyci1, M.a~- 1 gen bryg. dr. St. łiubicki, wiz. Jadw. Lec~1icka, 
południem ~ra na boisku Sokoła PTC z Sokołem. hm. mecz Berlin - WarsM\Vilł w 2\v1nzk11 ~ szatek iozef fl1!sudsk1, \v porozum1en ,11 z mim- prof. dr. M. Michałowicz, red. K. Mnszalowna, 
a Po południu na oolsku KE grają gospodarze I tern zarząd \: dZB. zwróe!ł si~.· iiłż; Jak .wiado• strarn~: pta\v Wewnęh"z~1ych i O~wiecenial1 

wiz. tt. Olst:ws.ka, doc. d~ . . Gustaw Szulc -;­
z Burzą. mo do Ł0Zl3 o ponowne przesurtii;cli! 11\e\?tll z Publicznego ustalił nastl!PttJący skład Rady Na- dyrektor Panstw. Zakładu tl1g1env, pik. dr. \\. 

Łodzią. uktłwej ~ Osmólski, prof. dr. :Eug. Piasecki z Poznania, 

P 
} d • li • j• I 0Dect1i@ jednak Warszan1 zdeeydowa!a się Członkowie z urzędu: .l\\lnlster Spraw Wol- · wiz. W. Sikorski z Poznania, płk. dypl. J. Ul-

OSue zenie ~om~s I ~trzyma,e U!rm!n ttteezu, gdyż na 111ecz z !Jer- sktlW. y. eh, ~\ar. szalek J. Piłsudski, szef Deparl:i- l rych, dr. M. Uklejska; wiz. z. Wyro.bek _z K:~-
nada•uc"eJ Wi""'-lkie! M:.i ~:.11 „ !mem u.e zazwol!fy !lasi!e ~uc~elM ~· l\;l~!t\I u1elił~ tdrowla JUSWoJsk. - gen. bry.,:. or. St. kowa, dr· l. Domosławska, pik. dr. z. G1lew1cz 

"" "' "" • •·u.;,gTuu ':I pięściarskie, wycłitJdząc t 2ah>7.ef\1a1 że 1:ncś~1a: 1'1llippefł,;.. łhrtclttor PUWF - płk. dypl. W. Kl- - dyrektor CIWF. 
. Ja..lt _nam komunikuje Państwow;y Utząd WF! rze stołecin! po t;n\: trill. t\Vatl:\ ~ołsll:I (_5-r! Urtskl\.. WICemht!~ter Ołllekl Społecinel - dr.I Przewodniczący. Rady_ Na~kowe j W. f. -
1 PW d_oroczne posiedzenie. KomisJ~ N_adawe2ej kwietnia w Poznaniu) ~byt b~aą Wyc~. ~1:pl\!11.j ł!Ult. Plesłttl'llsk), delegat Mln. w. łt. i o. P. -j Marszałek. Józef Piłsudski. W1ceprzewodnlc~<1-
w1elldeJ na~rody honorowej odibędz1e się dnia 6 l aby stan{\Ć do walki z N1e111ca1:m w peln.1 !'tł. naczelnik J. Błonskl. cy - gell. dr. S. Rauppert. Sekretarz - red. I(. 
h wietnia. w związku z tern kl)~. t.w. Warsz. bza usta tmońkll\\>łe z ~tllhlnaclh wicetninistet inż. A. 1 Mllsżalówna. 
~~~~ll!!!~~~~~!!!!!!!!!!l!lD~~~~~~!!l!ll!!~~~~~~~~~~~~!!l!!!!!!!!!!!!!!!!~~[ll!!l!!!!~~!!!!!!!!~~!!!!!!l!!!!!'!!!ll!l!!l!!!!!'!!!!!!!l!'!!!l!!!!!!ll!!!!!!lll!l!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!!lll!!!!!!lll!!ll!!!!!!!!!!lł!!!~ 

Kino-teatr 

MET 
Przejaza 2 

Pocz. 4 
li =e ;; 

Dr. l RADE .1
1 

AKUSZE~·CilNEKObO~ 

ANDRZEJA 4 
l"t::L!FON 229-92 

orzvim. od 10-12 t od 4-8 w. 

Pl bliizer 
CłłOIWBY SKORNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuie od 12-e l Ud 7-lL30 wl~ct 
w nied~it!le 1 ~\Vil'ta <1d 10-14 WPOI 
~-~~·----

Ostatnie dni! Wielki sensacyjno-erotyczny film reż. M. Waszyńskiego 

CZARNA PE L 
W rol. R"t J 8 DO W pózostf!,łvcli rol. Żelichowska, Brodniewlcz, Znicz, Frenkiel 

llł. L ' ~ I tłO:l~llil• ~ Nadptogrartl dodatek Paramountu Ql6 
Nast pro~r~m: "'nOWI LUDZIE.., wytw. SOWIClllO 

na 1 

• T . - FP .. 

OLLA 

Pocz. o 5-ej. 

Dr. HAL TRECHT 
Choroby skórne, weneryczne I tno-

ctóph:iowe 
Jłłorftkt:>WSKA 111. TEL 245-21. 
Przyjmuje od g, 8-ej do g. 11 rano. od 
1-~0 dtl 2:30 popołudniu i od 5 do 9-ei 
wlecz. W nledzlele I świeta od 10 do 

1-el w oni. 

OOf<TóR •••~••lll••••••••11••••••••••••••••illllili•llll•lllllll DOKTOR !OINAl wi!ksei ~a 200 zt, płatny e-10 u ~z11N;1acHaR ZOUBIÓNO we wtorek na ul, Naruto~ tIWĄ.oAi Db ao złotych dzlertni~ żató· TABPNAN t::zefwt!a 19all. ria zle1::ehie o. Kapelusz, 
ft ~ 1 '1 U i'Jn &j wic~a tore~kę zamszową, w Rt?rel bią ltitellr~ntt\~ wymowne tJartle, no• _ . !~!~::1 s, T. friebe. Weksel unie-
CHfHWłt\' SKORNB 

1 
Wl:NERYCZNE znaidowal się złoty zegarek; l)tosm1y woi~. Z~lo~z!hla osoBl§te .oo 18 do 21, specJlłllsła 1.!horób weneryc11HYCD, • - ,,_ . •!'"'• „ ""-'"', . ..i 

. . !Jt taskawe~o tnallizc~ o :&wrot ~-a. wYna• \li. 28 Il• Sttzelc6w Kilh1owsklch Nr. sllOrliyclit mocit>Płllhnvycb, A.~Cllł!L IOEOU kottwł!tsat.lll 1 llłeta-
P 10 trkowska gródtemem J, ~ew1, _Nmtt>wJ21Ą-14.. 3aia5dhd!h. """" I- · . - -- .. " zawad•k!!li 6 fr. Il piętro tury udziela rutynowany naucooiel. 

t~I. 148·62. TOKARNIA i wletŁatka, \l!ywanl, o• MAGL~ ftłast\Wl8 udO!llłbtiilłoHe §iltze• &i 11 telef. 234-121 Ul. ia"fadeka nr. 21 m. Ila. frdht, co-
Od 9-1. od 5-9 pp., kazyinie do sritzedl!Jnla, 6•10 Sierpnia dafe łlbfl'kll u.Junior", Łódt, Sędziow- 8-12, a-4, 6-f wlecz. dziennie zastać od godz. 4-8 po pał 

w 11led7.icle l świeta od 10..-1. nr. 82. llka 16 (obok .6flerskiej l;;?J), 31 W niedziele t świeta od 8-l pp. --

t<łnn-teatr 

„M I RAZ" 
11listopada16 (Konstantynowska) 
Dziś i dni nast4;pnych I 

Ulubieńcy pt. F L I p I F L A p w arcywesołej 
publicznoflcl k medji p. t. 

„Poco pracować?" oru „Obiad o 8-e"" 
. W rol. gł,: Gwła2dy ekta.nu Maria Otessler, JOhl'l t Lfonel Barrymorowie, Wal 1ace Beery i Joah Hatlow. 

Ceny miejsc: III m. 64, II m. 85 gr., I Di. 1.09. Balkon 75 gr. Następny program: „świat się śmieje" (Wiesołyje reb jata) 



Str. s 

~ 
Na wesoło 

Kac i .Kotek pokłócili się. Doszło do bójki, 
Kac uderzył dwa razy Kotka po buzi, Sprawa 
oparła się o sąd, Sędzia po roz.patirzeniu sprawy 
orzekł: 

- Pan ~ac za uderzenie pana Kotka dwa ra­
zy po twarzy zapłaci 20 złotych dla biednych„, 

Na to zrywa się Kac i powiada: 
- Przepnszam bardzo!„. Kto dostał po mor­

Cizie? ,.. Ja czy biedni? ••• 

** * Teoś ma już dwadzieścia lat, Zaczyna roman 
sować z pannami, Ojcie~ postanawia więc uświa 
domić go i daje mu następującą radę: 

- Posłuchaj,„ Jeżeli znajdziesz ładną pannę, 
i., się w niej zakochaj, chociażby była błedna, 

ale Jeżeli będzie boglllła, to się z nią ożeń, choć­
by była brzydka jak noc! 

** '* Ferdek i Merdek są na balu. Panowie we fra· 
kach, panie w eleganckich toaletach 

Przy jednym ze stolików siedzi' wyfraczony 
Jegomość z orderami na piersiach, 

- Ty, - zwraca się Ferdek do Merdka. -
Nie wisz za co ten facet dostał te trzy 011dery? ••• 

- Trzeci dostał dlatego, że miał drugi, a dru· 
gi dlatego, że miał jeden„. 

- Aha„. A ten pierwszy?.„ 
. - Pierwszy?!... Frajer!.„ Musiał przecie do­
stać, bo nie miał żadnego! 

** * Do sklepu ze sprzętem rad)owym zgłasza się 
jakiś klient. 
~ Czem mogę panu służyć? - pyita sprze· 

dawca. 
- Proszę o aparat radiowy, ale tylko na krót 

kie fale, bo mam bard~o ciasne mies~anie, •• 

** "' Sprawa o zabójstwo. Przed sądem staje rze· 
czoznawca od kościotrupów, prof. Kawał-.Kawa­
lar.ski, 

- Niech pan ?rofesor nam powie - zwraca 
się doń przewodniczący - od kiedy ta czaszka 
leży w ziemi i czy jest rodzaju męskiego, czy 
żeńskiego? 

Profesor namyśla się od.powiada_ po chwili: 
- Ta czaszka została zakopana po śmierci 

osoby, do Mórej należała i jest rodzaju żeńskie· 
go, bo przecie mówimy - t a czaszka. 

** 
Fryderyk wielki nadał w czasie pokoju or-

der pewnemu młodemu porucznikowi, 
- Wasza Królewska Mość! - zawołał am­

bitny oficer. - Wolno mi przyjmować ordery 
tylko na placu boju! ..• 

- Daj pan spokój! - roześmiał się król. -
Dla pańskiej przyjemności nie będę przecie j 
wszczynał wojny!,„ 

1~35 ·~Iflft~„ 21.HI Nr. 81 

floDJs•e.:lino 8 us6a .ll'oisflo11Ja DJ Jlien1.:•rf:li 

z okazji ogłoszenia dekretu o wprowadzeniu powszechnej służb~- woiskowej w Niemczecit, .~yły si~ wielkie .uro„ 
czystości wojskowe w Berlinie. Oto przemarsz oddziałów przed kanclerzeIQ. Hitlerem i mm1strem spraw wo1sko· 

wych gen. Blombersdem. 

, ·f SONJA HENIE TA~CZY MAZURKA'.. 
I ' 

.:Jłynna mistrzyni świata Sonia Henie 
, popisywała się na sztuczn~m lodowisku 

Lotnicy francuscy Codos i Rossi, którym przytraiil się wypadeic oodczas lotu w Berlinie, tan~:ząc m. in. na łvżwach 
przez Atlantyk, 9owrót:!1a obecnie do Fraitcji, wit&ni ·owacyjnie w Paryżu. mazurka. 

!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!~!!!!!11!!11!1'!1!!!!!!!~~!1!!!!!!!!!'11!~~~~!!!!!!~~~~!!!1!!!!!- !!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!l!!!!!ll!l'!l!~~~!!!l!!!!!!!!!!!!!~l!J!!!!!l!l!~~ll!!!!!!~~~~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 -- Dziękuję pani. Pani jest bardzo . Pewne~o dnia zn-ów chciał jej złożyć 
dobra. Nie wyrzuciła mnie pani... Mam wizytę. Zapukał nieśmiało i wszedł do 

1'00
„erko teraz iedną tylko prośbę. gaa-deiroby. 
"L - Proszę śmiało mówić. Ina w tym momencie rozmawiała z 

. . . . . - Rozumiem· doskonale, że mi nie kilku przyjaciółmi. Zauważyła natych· 
W ~a1·derobie inane1 tancerk1 rew· nie1si mężczyźni ubiegaią się o pani wolno się pani naprzykrzać. Pani jest . miaJSt garbusa i przyw.Jah ~o do siebie. 

jowej, Iny Sorenti, p?'n?rw?'ł półmrok. j względy. . . , , przecież bardzo zaijęta. Zresztą moje to· Ale Summ przestraszył się . obcych 
Boska Ina ze zdziwlemem sporglądała I Ina Sorenb spo1rzała nan ze wsipoł- 1 warzystwo nie może pani odpo.wiadać. ludzi i uciekł. 

na garbusa, stojącego w drzwiach ze 
1 
cz;uciem. T ;~ m~ły, g.arbaty cz~o~iek, I Bybbym f ednak ba~zo szczęś~wy,_ gdy- Ina bardzo żałowała, że nie znała je· 

,'\puszczoną głową. . mimo o.draza1ące1 pow1erzc;horwn.o.sc1, był bym choc racz na kii.rlka tygodm mogł tu go adre:m. Nieraz, gd) czuła się· samol· 
. - '.Wię~ to pan od tylu tygodm co· bard~~ symp~!yczny: ,V( .te1 chwih ~da: przyi~ć do .!!arder.ohoty. Zaznaczam, naj· na, mimo licznych wielbicieli. zdawała 

dziennie i;ii p:zysył~ kwttaty? -przerwa ~·ał 1e1 ~ię ~hz~~y, Ilil'Z JC1 wszyscy p1ękru wyze1 na ~tlka m.mut... sobie sprawę, że garbaty Summ mógłby . 
ła wreszcie m1l.czeme. . , . i bogaci wie~b11c1ele. .-: Alez b~d~ie pan b~rdzo miłym być jej praiwdziwyn~ przyjacielem. 

- Tak, to Ja - odparł 1e1 dirzącym - Jak s·1ę pan nazywa? . gosciem - usmiechnęła. stę.. Bo przyjaciół nigdy nie posiadała .. „ 
głosem. - Leon Symm. Jestem wła.śc1celem Młoda tancerka chciała Jeszcze co,ś I d · t 'ł k t t f · 

D . k . T b ł .. k . . kl b k N' b' byt . d d ć 1 t . h 'I' h n . d . pewnego ma n<t.; ąp1 a a as ro a. 

kz1~ u1ę. phluk' d k) Y. kaJ~ę me1· I e)u z~ awe . k 1e za~~ 1ad ,Zf, • wth od , abe w e.1 c wi i uc y i y s1ę nwi Po i>rnmjerze Ina poj.~chah samo cho 
sze wiaty, Ja e ie Y o1 'Wle rzymy· e, a ehntie ndarz? atmLć i Z'l!SIJ!e]szyc gu ero y. K R . . dem z Rumonem do zamie;;kiei restaura 
wałam. czasac ru no Je·S '-Y • Przyszedł on.rad umen, młody mil- ;· · 

- Sam je wybierałem -ośmielił się Chciał j.e,s,zcze coś pc;>wiedziel, ale joner i jeden z nah?orętszych wielbideli c .J. R k' 1 · · 
· b M „ · · b ł d • · t 'ł d " l umon sam iem .va maszyną 

nk~eco gzar us -d o1. o1łc1;c Yh olgartr"okm· znoiw s rac1 o. wł a;i;;żę ... śl' . b -'-~ ny.Sp . ł -'-' . . b Na jakimś zakręc.ie auto najechało na 
iem. resztą O' na1m O'UISZY:C ,o• na zrozumta :a, e 1e 1 nte ona ęa.me 01rza ze zuz.iw1eniem na gar usa, chłoipski · 

cham kwiaty i znam się na nich. zadawała pytań, nic iei nie powtie. kt6ry na je~o widok natychmia·st pod· w~z. . . 
I znów zapanowało kł.01.)o.t'liwe mil· Czy chodzi pan czę.sto do teatru? niósł się .z fotelu. . Zderz~me po,c1ągnę~o. za sobą powaz· 

czenie. _ - Dawniei nigdy nie chodziłem. Ina Sorenti chciała przedstawić Sum 1 n~ s~utki. Tanc~rkę cięzko ranlil.ą, prze· 
-'-- Czy nie przeszkodziłem paru? Czy Prze·d dwoma miesiącami miałem duże ma swemu wielbicielowi . Ale garbus wieziono do s~pitala. . . 

nie jest pani zła, że ośmieliłem się zmartwiene. Inni na · mojem mie;scu z pe skorzystał z tej!o, że drzwi były otwarte r .. Po paru ~iach lekarze byh zmuszeni 
przyjść? - odezwał się wreszcie garbus. wnośoią l'Oszliby do knajpy zalrać· roha- i szybko się oddalił. I 1e1 amputowac prawą nogę. 

- Ależ przed1wnie - uśmiechnęła ka. Ale ja nie idę. Nie wolno mi, jestem - Kto to jest? - spytał zdziwiony · _W ten spo·sób Ina Sorenti nagle za· 
się tancerka - Chciałam paina poznać. chorowity. Udałem się więc na rewję. Rumen. konczyła swą wspaniałą karierę tanec~-
Przez tyle ty~odn;i zaisypywał mnie pan Chciałem zapomnieć o moich troskach. Ina .mu nie odpowiedziała. Cóż go n?<. G~y wyszła ze szpitala, nikt już się 
kwiatami, więc powinienem był pan wre I wówczas poraz . pierwszy panią ujrza- mó)!:ł ' intea:"esować ten smutny kaleka? ntą za.interesował. Nawet Rumon, który 
szcie tu przyjść. Ale dlaczego pan wciąż łem. Od te·J!O dnia przychodzę . już co- Mijąły tygodnie, miesiące.„ wyszedł bez szwanku z katastrofy. 
stoi przy drzwiach? P•r.oszę s~ę zbliżyć, dziennie. Nie dziwię się wca:le, że pa;ni Ina S.Qtt'enti w dalszym ciągu stano· Ina Sorenti iuz nikogo nie pociągała. 
pros·zę usiąść„. nie zauważyła. Nie mo·gę sobie _ pozwolić wiła największą ' atrakcję teatru rewjo- Bvła przecież kaleką. · 

Garbus nagle srponso·wiał. na drnższy Mlet, siedzę w ostatnich rzę- we.go. O je,j względy walczyli najwięk,.si · Nie zapormniał o niiej tylko garbaty 
Zrobił parę kroków i zajął najbliższy dach krzeseł. ' '' . potentaci. Obsypywali ' tancerkę kosztow Summ. 

fotel. Nie Sipoglądał w dalszym cią,gu na - Ą dlac~ego pan codziennie mi posy nemi prezentami, które wzbudzały niesły Teraz już Ina wydawała mu się do· 
tancerkę, nie mó~ł zdobyć się na odwa· ła dro.~ie ~wiat.v? chaną zazdrość jej ·wszystkich koleża- ~ 1 ~ --niejsza . Nie uciekał bez pożegnania 
gę. _ _ . - .T? J~st. mna sprawa„. Na to mu· nek. . . . . . . . ~ :-or~z częściej i dłużej przesiadywał w 

__ Dziękuie, bardzo dziękuję - po· r;zę mwc p1~mądze.„ . . j Ale młodą tancer~ę na1bar?z1e1 w~ru 1ci ~ieszkaniu. 
wiedział - Wydawało mi się, że mnie - Pan 1est ba.rdzo miłym człow1e· j; szały skromne, ale piękne kwiaty, ktore Po pewnym czasie pobrali s1e. 
pani wy.rzuci. Bo jestem ~arbaty, śmie· kiem, panie Summ - powiedziała mięk· w .dalszym ciągu jej codziennie nadsyłał :loL 
szny„. Pani jest taka piękna i najprzystoi ko Ina. · garbaty Summ. 
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